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Epizod Podwyżka płac czy— drwiny?! 


Sprawa zwołania sesji sejmowej przedsta- 
wia się jako jeden epizod w przeszło całorocz- 
nei walce Sejmu o uznanie jego istnienia i kom 
Stytucyjnie zagwarantowanych mu praw. Fal- 
szywie zupelnie prasa rządowa nazywa tę 
walkę Sejmu walką przeciw rządowi, walką, 
prowadzoną w celu utrzymania się przy prze- 
wadze clał ustawodawczych nad rządem, 0- 
siągniętej wtedy, gdy rządy były zawisłe od 
Seimów nawet wprost przez Sejm naznacza- 
ne. 

Prawo postanawia, że ciało ustawodawcze 
jest równorzędnym czynnikiem z władzą wy- 
konawczą — tak wygląda przepis konstytu- 
cyjny w teorj. W praktyce wyższość ciała u- 
stawodawczego uwidacznia się w tem, że Sejm 
ma prawo i możność usunięcia każdego rządu 
w drodze zwykłego glosowania — przez u- 
chwalenie mu wotum nieufności. 

To prawo Sejmu nie zostało nigdy i nigdzie 
zakwestjonowane lub zmienione, lecz u nas w 
praktyce poszlo w odstawkę. Sejm nie ma si- 
ły do wystąpienia przeciw rządowi, natomiast 
rząd czuje się na siłach do wystąpienia prze- 
ciw Saimowi. Uchwalona blisko rok temu 
zmiana Konstytycji oddała los Sejmu zupełnie 
w ręce rządu: rząd ma prawo Sejm rozwią- 
zać, ma prawo sesję zamknąć, podczas gdy 
Seim ma tylko prawo żądać zwołania sesji i to 
wśród utrudnionych okoliczności, ileże wyma- 
gana do tego jedna trzecia część posłów nie- 
łatwo da się w naszych rozdrobnionych sto- 
sunkach partyjnych zebrać. 

Ta trudność została ohecnie przełamana. Z 
wyjątkiem stronnictw mmejszości narodowych, 
które sądzą, że sesja zaszkodzi ich prawom 
posiadanym dotąd w sejmowei ordynacji wy- 
borczej i w ustawach samorządowych, wszyst- 
kie stronnictwa polskie — z dwoma wyjątka- 
mi — oświadczyły się za zwołaniem sesji nad- 
zwyczajnej. 

Temi dwoma stronnictwami są: stronnictwo 
chrześcijańsko-narodowe i stronnictwo chłop- 
skle. Pierwsze nle sprzeciwia się w zasadzie 
żądaniu zwołania sesji, robi jednak zastrzeże- 
nia, które w praktyce neguia tę potrzebę. Dru- 
zle usuwa się wogóle od złożenia oświadcze- 
nia za czy przeciw — widocznie w łonie stron- 
nictwa walczą jeszcze kierunek demokratycz- 
"ny (ti. za sesją) z kierunkiem dyktatorskim (ti. 
przeciw sesii). Te zastrzeżenia i zarzuty nie są 
jednak tak silne, aby mogły wpłynąć na losy 
sesji, która — jak w obecnej sytuacji uważać 
można za pewnik — musi być zwołana. 

Sesja wrześniowa będzie tylko epizodem w 
zmaganiu się dwóch sił w państwie: Sejmu 
i rządu. Epizod tylko, ale nie bez znaczenia 
dla najbliższej przyszłości. Już dziś z głosów 
prasy rządowej można wyczuć, że rząd podda 
się konieczności, tl. dopuści do sesji i nie sprze- 
ciwj się uchwaleniu rzeczy, dla których ta se- 
sja zostaje zwołana: ustaw samorządowych i 
zniesienia dekretu prasowego. b 

Jaki jednak bedzie wynik tego epizodu dla 
ukształtowania się stosunków w przyszłości. 
jaki wpływ wywrze ia sesja na dalsze pocią- 
gnięcia rządu w jego walce z Seimem, kończą- 
cym swój żywot i z Sejmem, który po obec- 


W czasie konfliktu związków ZZK i ZZM z mi- 
nistrem komumtkacji Romockim, rząd za pośrednie- 
twem PAT-a rozesłał do pism 20 z. m. komuni- 
kat, obwieszczający wszem wobec i każdemu z 0- 
sobna, że kolejarze od 1 września br. otrzymają 
„podwyżkę płac”, 

Przytaczamy tutaj ten kommmikat jeszcze raz w 
dosłownem brzmieniu w tym celu, by w Świetle 
cyfr l faktów niżej podanych, każdy człowiek mógł 
Już sam ocenić należycie, jak w opracowaniu M. 
K. wyszła powaga tej oficjalnej obietnicy. 

Komunikat wspommiany brzmiał: 

„Podwyżka płac pracowników kolei będzie 
na podstawie decyzji prezesa rady ministrów 
marszałka Piłsudskiego, powziętej na wniosek 
ministra komunikacji, wprowadzona w życie 
z dnlem I września r. b.“ 

Doia 22 z. m. minister Romocki, powtarzając 
tę zapowiedź wobec delegacji kolejarzy, na zapy- 
tanie tow. pos. Kuryłowicza oświadczył, że, o ile 
nowy szemat płac kolejarzy (którzy z ogólnej u- 
stawy uposażeniowój mają był wyłączeni), do 1 
września br. nie będzie gotowy, wówczas minister 
zaprosi Związki dla omówienia... formy | wysoko- 
ści „zaliczki“ na to nowe, już podwyższone uposa- 
żenie... 

Co wszystkie te zapowiedzi oznaczają? Prze- 
cież nic innego, jak tyiko tyle, że obecne place — 
dzięki drożyźnie o 25% niźsze od poziomu cen — 
z dniem 1 września zostaną etekiywnie podwyż. 


dzie nie była, ale jej efektywność najmniejszej 
przecież nie ulegała wątpliwości. Bo chyba nie dla 
„kawału* ogłoszony był komunikat rządowy, któ- 
ry, zapowiadając podwyżkę obecmych płac, moc 
tej zapowiedzi podkreśla jeszcze powołaniem się 
na powagę decyzji samego premjera, marszałka 
Piłsudskiego. 

A teraz zobaczmy co z tej zapowiedzi zrobiło 
ministerstwo komunikacji? 

Leżą przed nami ministerjalne projekty nowe- 
go uposażenia. Każdy, zdrowo myślący człowiek. 
traktując poważnie zapowiedź rządu. musiał o- 
czekiwać, że w nowym szemacie płac obecne po- 
hory wszystkich pracowników zostaną podnieslo- 
ne możliwie jak najbardziej do poziomu obecnych 
cen. Bo to właśnie jest kwestją palącą, która spo- 
wodowała ogłoszenie urzędowego komunikatu. 

Tymczasem elaborat ministerjalny z tej ocze- 
kiwanej ogólnej podwyżkł obecnych płac stwarza 
jakąś laką kaszę, taki bigos, łaki jakiś chaos mie- 
samowity, że gdyby ten projekt miał wejść w ży- 
cie, to ledynym jego skutkiem mógłby być chyba 
tylko żywiolowy, niczem niepowstrzymany strajk 
ze strony doprowadzonych do ostateczności ko- 
lejarzy. 

Że nie koloryzuierny, oświetlą cyfry. Nowy sze- 
mat płac. w stasunku do obecnego, obraca się w 
granicach od plus 91%, aż do... minus 18%(1!). 
Stosunkowo jeszcze najwięcej zyskują samotnl 
(szczebel a), nieposiadający żadnej rodziny: w tej 
grupie zmiana płac wynosi: na najwyższych sta- 
mowiskach przeciętnie plus 50 proc. na niższych 
przeciętnie plus 20 proc.. przyczem są i tacy, któ- 
rym nowy szemat przynosi obniżkę obecnych pe- 
borów! Ale grupa samotnych iest znikoma mała, 
bo przeszło 90 proc. pracowników, to ludzie o- 
barczeni rodzinami. Otóż M. K. tak ułożyło nowy 
szemat płac, że im większa rodzina, tem mniej- 
Sza podwyżka, tak jak gdyby chciano karać In- 
dzi za to, że mają rodziny i wychowują dzieci! 

Jakiś dziki, antyspołeczny i antypaństwowy 
dowcip! 


nym ma się narodzić? Czy epizod sesyjny po- 
zostanie bez wpływu na stanowisko rządu wo- 
hec powszechnego domagania się prze:w ania 
walki przez uznanie prawnego stanu rzeczy, 
wedle którego Sejm w listopadzie powinien za- 
kofczyć swój żywot? 


Np. w obecnej IX grupie plac: samotny zyskuje 
15.31 proc, a żonaty z 2 dzieci (toż samo stano- 
wisko) już tylko 159 procent; 

w grupe VII: samotny plus 28.18 procent, žo- 
naty z 2 dzieci — tylko 17.93%; w gruple VI: sa- 
motny plus 36.2 proc, żonaty z 2 dzieci już 25.08% 
itd. itd. 

Ale nie koniec na tem. Bo ebecne grupy płacy 
porozdzierano na 2, 3i 4 klasy: jedna dostaje mniej 
niź ma dzisiaj, druga zostaje mmiej więcej przy, 
dotychczasowem, trzecia otrzymuje skromną pod- 
wyżkę, a czwarta najwyższa, calkiem niewspół= 
mierną do tamtych, 

Np. obecna IX grupa: a) obaj samotni: jedna 
stanowisko służbowe zyskuje 17 proc., drugie 40 
proc, (1!), b) obaj żonaci z 3 dzieci: pierwsza pod- 
wyżka spada da 5.71 proc, druga do 22 proc. o- 
becnej placy. 

VI grupa: a) samotni: dwa stanowiska tracą 
z obecnego 1.09 proc., dwa inne zyskują w sto- 
sunku do obecnego 59.79 proc. (!), b) obaj żonaci 
z 3 dzieci u pierwszych dwóch obniżka obecnej 
płacy wzrasta do 5.23 proc, u dwuch drugich pod- 
wyżka zniża slę do 45,5 proc, 

Ramy artykułu nie pozwalają nam na przyto- 
czenie wszystkich, przeprowadzonych przez ZZK 
mozolnych procentowych obliczeń oświetlających ia 
skrawo ten biurokratyczny groch z kapustą, 

Ale powyższych patę przykładów wystarczy. 


szone. Wysokość tej podwyżki podawaną wpraw- | Uroczysta zapowiedź rządu zoslała przez biuro- 


krację ministerjalną wykonana w sposób, który 
całą masą kolejarską wzburzy przeciw rządowi! 
Nowy projekt bowiem tylko pewnej, b. nielicznej 
części, oczywiście wyższych stanowisk daje pod- 
wyżkę obecnych płac, olbrzymiej większości rzu- 
ca marne ochłapy wynoszące po pare procent, 
dużej części daje „podwyżkę" idącą w.. ułamki 
procenio, a znacznej liczbie obecną płacę... Ob= 
niża! 

I nie można było naprawdę bardziej złośliwie 
skompromitować powagi przyrzeczeń rządu, jak 
to czyni nowy projekt plac ełałowych. Jeżeli do 
tego dodamy projekt dla nieetatowych, poprostu 
iuż niesłychany, zobaczymy, że z solennych obiet- 
nie rządu w opracowaniu M. K. zrobił się jakiś 
złośliwy kawał apriisowy... 

Ale kolejarze kawałów za Sobą urządzać nia 
pozwola! Ogłoszona przez nas wczoraj uchwała 
Wydziału Wyk. ZZK jest pod tym względem aż 
nadto jasną. 

Masy kolejarskie nle chcą słuchać nawet o ja- 
kichś nowych „przeszeregowaniach* czy nowych 
szematach płac, a domagają się tego, co jest w tef 
chwili paląca, nieclerpłaca żadnej zwłoki kwe- 
stią — podwyższenia od 1 września b. r. wszy- 
stkich obecnych płac do poziomu cen, bo ludzia 
nie chcą już dłużej przymierać głodem! Kcz. 


Niema drożyzny! 


Słyszymy codziennie od naszych gospodyń, że 
wszystko drożeje. Wystarczy tylko wziąć pod u- 
wagę ceny owoców, aby mieć wyohrażenie, jak 
nas zdzierają ci, którzy jeszcze w 1922 r. uchwalili 
sobie, że producenci rolni nie podpadają pod u- 
stawę o lichwie, że wolno im brać ceny, jakie im 
się podoba. A jednak z urzędu stwierdza się, że 
drożyzny niema. Oto donosi PAT z Warszawy: 
Komisja do badania zmiany kosztów utrzymania 
na posiedzeniu w dniu 3 sierpnia w Warszawie 
nstaliła, iż koszta utrzymania w Warszawie w o- 
kresie od 16 do 31 lipca w porównaniu z okresem 
ad 16 da 30 czerwca zmniejszyły się o 1.1 proc. 

Mamy więc czarno na białem, że drożyzna w 
ubiegłym miesiącu zmniejszyła się. Klo nie wie- 
rzy, popełnia chyba czyn karygodny, ponieważ 
kwesljonuje urzędowo stwierdzoną okoliczność. 
Zdaje się jednak, że taką „zbrodnię“ popełnię 
wszyscy, którzy mają do czynienia z zakupnem 
bodaj dla małego gospodarstwa domowego. 
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Coolidge nie kandyduje 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Calvin Cooli- 
dge oświadczył, że nie hędzie ponownie kandydo- 
wał. Najbliższe wybory prezydenta odbędą się w 
październiku 1928 r. Coolidge, który słynie z mała- 
mówności, nie rzuci! swego oświadczenia na 
wiatr; w Ameryce uważają je za ostatnie słowo 
i już wymieniają innych na jego słanowisko kan- 
dydatów: obecnego wiceprezydenta Stanów Zjed. 
i prezesa senatu Dawesa, twórcę planów odszko- 
dowań niernicckich, dalej obcenego ministra han- 
dlu Hoowera, znanego z akcji wyżywienia Europy 
po zakończeniu wielkiej wojny, oraz bylego sekre- 
tarza stanu dla spraw zagran. Hughesa. 

Coolidge tylko przypadkiem został prezydentem 
Stanów. Urząd ten objął wskutek śmierci prezy- 
denta Hardinga, a wybrany został powtórnie przed 
3 laty. Wedle tradycji amerykańskiej nkt nie mo- 
że po raz trzeci być prezydentem, chyba po kilku 
letniej przerwie. Może w tem prawie zwyczaja- 
wem trzeba szukać powodu rezygnacji Coolidge'a, 
gdyż widoki jego są nlenajgorsze. 

Walka o prezydenturę rozgrywa się stale mię- 
dzy dwoma stronnictwami: repuhlikańskiem 1 de- 
tmokratycznem. Wprawdzie socjaliści zawsze sta- 
wiają swego kandydata, ale bez żadnych wido- 
ków narazie, a tylko dla policzenia głosów. Przy 
ostatnich wyborach wystąpiła też do walki nowa 
„partja farmerów" z kandydatem La Folette, rów- 
nież bez powodzenia. Od 1920 r., od upadku Wil- 
sona, stronnictwo republikańskie dzierży prezy- 
denture, a i Coolidge wyszedi z tega obozu. Poli- 
tyka tego stronnictwa niewiele się różni od polity- 
ki demokratów, oba są przeciwne mieszaniu się 
do spraw Europy, oba są za wysokiemi clami, 
oba są wrogami ruchu robotni: 0. Różnica mię- 
dzy republikanami a demokratami polega tylko na 
tradycji i — co w Ameryce odgrywa decydującą 
rolę — na ambicji „bessów*, tj. ludzi, robiących 
politykę partyjną i z tej polityki żyjących. Amery- 
ka lubi — nik mając tradycji historycznej — two 
rzyć sobie własną tradycję, a system dwóch par- 
ech tam tak stary, jak starą wogóle jest repu- 

ika. 

Łamią sobie głowy. dlaczego Coolidge nie chce 
kandydować, Samo poszanowanie dla innej trady- 
cii: niewybieralności po raz trzeci nie wyjaśnia 
dostatecznie tej umowy, Możnaby zresztą stwier- 


t 


dzić, że wybór w 1928 r. byłby właściwie dopiera 
drugim, gdyż pierwsza prezydentura była przy- 
padkowa. wskutek Śmierci prezydenta w czasie 
kądencji. Przyczyny odmowy Coolidge'a szukają 
w jego niepowodzeniach w dziedzinie polityki za- 
granicznej, głównie w nieudaniu się jego zabiegów 
o dalszy rozwój konwencji waszyngtońskiej co do 
ograniczenia zbrojeń morskich. 

Kto może zresztą powiedzieć, co się jeszcze w 
ciągu roku stanie? O kandydaturze na prezydenta 
decyduje konwent narodowy, a właściwie dwa 
konwenty: republikański i demokratyczny. Kon- 
went ten, znowu wedle tradycji, zbiera się w lecie 
poprzedzającem wybory, a więc w lecie 1928 r. 
Jakie włedy będą stosunki, która partja będzie 
miała większe szanse, czy Coolidge ewentualnie 
dla ratowania pozycji swego stronnictwa nie da 
się naklonić do zmiany postanowienia na 
wszystkie te pytania dziś nikt odpowiedzi dać nie 
może. Faktem tylko jest, że oświadczenie Cooti- 
dge'a wywołało olbrzymie wrażeme 1 może słać 
się podnietą do grunfownej zmiany orientacji po- 
litycznej wielu państw, między niemi także euro- 
pejskich. 


Nowy Jork, 4 sierpnia. (PAT). Oświadczenie 
prezydenta Coolidge'a, że nie postawi swej kan- 
dydatury podczas wyborów prezydenta w roku 
1928, wywołało w kołach politycznych amery- 
kańskich nłebywałą sensację, Osoby. stojące bli- 
sko prezydenta trważają to oświadczenie za Osta- 
teczne, natomiast większość polityków i prasy lest 
odmiennego zdania, a to na zasadzie ścisłego 
obserwowania postępowania prezydenta w ciągu 
ostatnich miesięcy. We wzmiankowanych ko- 
łach sądzą. że aświadczenie prezydenta było tro: 
skliwie obmyślanym manewrem, mającym na ce- 
lu wykrycie ewentualnych kontrkandydatów w 
łonie stronniciwa republikańskiego. Pozatem jest 
rzeczą niewątpliwą, że prezydent Coolidge zajął- 
by nadzwyczaj silne stanowisko, gdyby zgodził 
się objąć stanowisko prezydenta rzekamo wbrew 
swemu życzeniu. W związku z łą decyzią Drezy- 
denta Coolklgę'a zaznaczył się na gieldzie nowo- 
Jorskiej bardzo znaczny spadek kursu papierów 
wartościowych. 


Kongres Miedzynarodówki 
Zawodowej 


W drugim dniu kongresu Międzynarodówki za- 
wadowej w Paryżu wybrano komisję mandalową 
Naslępnie tow. sekrelarz Sassenbach komentował 
krótko sprawozdanie kasowe Międzynarodówki i 
wskazał, że w osłalnich trzech latach siły Między- 
narodówki ustabilizowały się. Koniecznym jest 
ruch w kierunku powiększenia naszych sił, ale 
może będzie dobrze, jeśli ten ruch nie będzie zbyt 
gwałtowny. 

Caballero (Hiszpanja) krytykuje samowolne po- 
siępowanie Browna przy organizowaniu wyciecz- 
ki działaczy związkowych do Meksyku. Lindłey 
(Szwecja) broni Browna. 

GRASSMANN KRYTYKUJE PURCELLA 

Grassmann (Niemcy): Jesieśmy przyzwyczajeni 
liczyć się z lem, co można osiągnąć. Dlatego w 
krytyce naszej ograniczamy się tem bardziej, że 
wiemy, iż przemawiamy przed forum światła. Mię- 
dzynarodówka zawodowa musi bardziej niż do- 
tychczas zająć się polityką socjalną. zwłaszcza 
ca się tyczy krajów nie należących dotychczas da 
Amslerdamu, a zwłaszcza forsować ratyfikację 
umowy  waszyngłońskiej o 8-godzinnym dnin 
pracy. Bardziej niż dotychczas, Międzynarodówka 
musi się poświęcić zagadnieniom gospodarczym. 
Walka z faszyzmem będzie tem skuleczniejsza, 
im większy będziemy mieli wpływ i wgląd w go- 
spodarstwo. Polityczne zagadnienia należy pozo- 
stawić Międzynarodówce socjalistycznej. Mię- 
dzynarodówka zawodowa musi się przedewszyst- 
kiem skoncentrować na zagadnieniach gospodar- 
czych. Konieczna jest bezwzględna jedność. zwła- 
szcza w kierownictwie. Grassmann omawia wy- 
darzenia na oslalniej Międzynarodowej konferen- 
cji pracy w Genewie i wyraża żal, że przez brak 
jedności doznaliśmy niepowodzenia w sprawie 
wołności związków zawodowych. Mówca kryły- 
kuja szczegółowo stanowisko Purcella i porusza 
zatargi wewnątrz sekrelarjatu Międzynarodówki 
które osłabiają wplyw Międzynarodówki. Osoby. 
które się nie umieją podporządkować, muszą być 
usunięta (oklaski). 


BEZPLODNE SPORY 
NIEUZASADNIONE ZARZUTY ANGLIKÓW 
Skutkiem mowy nowifalnej Purcella doszła da 

bezpłodnej dyskusji, która zajęła cały drugi dzień 
kongresu. Przemawiali: Stenhuis (Holandja). 
Durr (Szwajcarja), Hicks (Anglja), Merlens (Bel- 
gja). Brown i Citrine (Anglja) oraz OQudegeesi (se- 
kretarz Międzynarodówki). Dyskusja skoncentro- 
wała się głównie z jednej strony w przemówie- 
niach Browna i innych Anglików, a z drugiej 
strony Qudegeesta i Mertensa. 

Hicks krytykował, że Międzynarodówka zawo- 
dowa podjęła niedostateczne słarania celem przy- 
stąpienia Rosji da Międzynarodówki. 

Mertens odpierał zarzuty Durra, że Międzyna- 
rodówka zajęła niedość konsekwentne stanowisko 
na Międzynarodowej konferencji pracy w Gene- 
wie. Bardzo ostro skrytykował Browna, który na 
własną rękę, poza Międzynarodówką, zorganizo- 
wał podróż da Meksyku. aczkolwiek wiedział, z. 
wezmą w niej udział nietylko członkowie Mię- 
dzynarodówki amsterdamskiej, ale także Tomski 
i inni związkowcy rosyjscy. 

Brown w swej odpowiedzi zacytował list z Mię- 
dzynaradowego Biura Pracy, napisany przed dwo- 
ma tygodniami, w którym rzekomo wyrażone jesl 
życzenie, aby Międzynarodówka zawodowa nie 
delegowała Browna do komisji celem zbądania 
emigracji robotniczej w Genewie. 

Hicks zacytował inny list, napisany rzekomo 
przed 2'; laty przez Qudegeesta da Jouhąux w 
iym sensie, że Rosjanie są gotowi przyjąć uchwa- 
ły wiedeńskiego kongresu Międzynarodówki am- 
slerdamskiej i przystąpić do niej, że więe trzeba 
przejść do alaku. Dalej mówi rzekomo ten list, że 
Hicks hędzie na najbliższem posiedzeniu zarządu 
Międzynarodówki jake zastępca Browna i że dla- 
tego irzeba przedtem porozumieć się w kweslji ro- 
syjskiej z pominięciem Hicksa. 

Ciirine oświadcza, że jeśli ten list rzeczywiście 
był napisany i cytaty zgodne s9 z prawdę, lo na- 
leży się zapytać, czy Międzynarodówka zawodo. 
wa nie powinna być obwiniona o dwulicową poli- 


tykę. Ponadto. rozważając sprawę Hicksa. należy 
się zapytać, czy Międzynarodówka zawodowa nie 
jest wogóle przeciw - angielska. 


OUDEGEEST DAJE ANGLIKOM ODPRAWĘ 

Qudrgeest odpowiada krótko: Przeczylano prze- 
kład listu; chciałbym widzieć jego tekst holen- 
derski, aby można było siwierdzić, czy rzeczy- 
wiście tak się wyraziłem. Dlatego Oudegcest prosi 
o polecenie zarządowi. aby zebrał się nałychmiast 
po posiedzeniu kongresu i zbadał lę sprawę. Nie 
może być mowy o „tajnej korespondencji”, Brown 
nie posiada listu, o klórym mówił Hicks. Po za- 
jęciu stanowiska przez zarząd, Qudegecsi na ju- 
trzejszem posiedzeniu kongresu obszernie wypo- 
wie się na temat oświadczeń Browna i Hicksa. 
Jedno atoli może powiedzieć bezzwłocznie: żaden 
rozsądny człowiek nie uwierzy, by Oudegeesl był 
zasadniczym przeciwnikiem jedności klasy robo- 
tniczej, jeśliby był przekonany, że moskiewska 
centrala uczciwie chce jedności, 

Przykry ten zatarg wywołany przez Anglików, 
wywołał wśród delegatów silne podenerwowanie. 


CO MÓWIŁ PURCELL? 

Ustęp mowy powitalnej Purcella. który wywo- 
łał siłny sprzeciw wśród delegatów, brzmi nastę- 
pująca: 

„W Rosji robotnicy z bezgraniczną odwagą ob- 
jeli kontrolę nad olbrzymim, przewaźnie rolni- 
czym krajem — pomimo gospodarczej i militar- 
nej opozycji kapitału świalowego i za cenę naj- 
bardziej tragicznych nieporozumień z robotnika- 
mi zachodniej Europy. Rosja wysoko trzymała 
czerwony sztandar. Przez dziesięć lat nasi towa-, 
rzysze rosyjscy pomimo olbrzymich trudności 
wnosili lad w bezmierny chaos, pozoslawiony 
przez carat, wajnę i rewolucję. Ustabilizowali 
przemysł i gospodarkę i stworzyli wielką unję 
socjalistycznych republik sowieckich”. 

Przeciwko temu ustępowi mowy Purcella bar- 
dzo osiro wysłąpił low. Jouhauz. na co Purcell 
złożył oświadczenie, że wyrażał tylko swój osobi- 
sły pogląd, a nie pogląd całego zarządu Między- 
narodówki, Purcell zapomniał, że kongresu nie 
interesują jego osobiste poglądy. lecz tylko poglą- 
dy całego kierownictwa Międzynarodówki. 


Z ruchu socjalistycznego 


ZGROMADZENIE LUDOWE W ŚWIATNIKACH 
GÓRNYCH 

W niedzielę 31 lipca odbyło się w czytelni Judo- 
we; w Świątnikach Górnych zgromadzenie, na 
które bardzo licznie przybyła tutejsza ludność. — 
zagaił tow. Michalec. Do prezydjum powołana tow. 
Romana Chołewę i tow. Kowala, Obecna sytua- 
cię polityczną i gospodardzą w państwie przed- 
stawił w dłuższym referacie tow. dr. Szumski. z 
Krakowa, przyczem wskazał na konieczność Of- 
ganizowania się klasy pracującej mlast i wsi w 
szeregach PPS. w obronie interesów warstw lu- 
dowych przeciwko zakusom reakcji, zarówno 
chjeno-piastowej jak i „sanacyjnej”, 

Następnie przez aklamacię przyjęto rezolucię, 
wyrażającą pełne zaufanie PPS, i jej reprezentań- g 
łom w cialach ustawodawczych, za szczerą | me 
uziętą walkę o demokrację. o sprawiedliwość spo- 
łeczną, o wyzwolenie mas pracujących z pęt Wy- 
zysku | ucisku kapitalistycznego. Okrzykiem na 
cześć PPS. zakończono zebranie. 

Po zgromadzeniu odbyła się konferencja, na któ- 
rej omawiano sprawy organizacyjne. Wybrano 
Komliet partyjny, w skład którego weszli: tow. 
WŁ Kotarba. przewodniczący, Tadeusz Grzesik 
zast. przewodniczącego, Roman Cholewa, sekre- 
tarz, Leon Kotarba. skarbnik, nadto Stefan Mir 
chalec, Sykstus Kochanik i Józef Kowal 

Zgromadzenie niedzielne a szczególnie powsta- 
nie Komitetu PPS. wykazują dowodnie, że zuch 
socjalistyczny rośnie z dnia na dzień, i zatacza 
coraz szersze kręgi, wbrew kłamiiwym bredniom 
o upadku socjalizmu. Włeś odwraca się od dotych- 
czasowych swych opiekunów klerykałoych, któ- 
rzy prócz wyzysku i nędzy nlo jej nie dall i ttum- 
nie rwstępuje do Polskiej Partji Socjalistycznej, 
która ledynie reprezentuje mteresy nalszerszych 
warstw ludności. 

Odpowiedź nasza na niecne ataki klerykałów. 
komunistów, piastowców, endeków i sanatorów 
ta tworzenie siinej, zwartej i jednollicj organizacji. 
| Krocząc tą drogą musimy zwyciężyć! 


| Czas odnowić przedpłatę 
na sierpień 


Kolejarze Okręgu krakowskiego 
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gotowi do zdecydowanej walki 


Jeszcze nie ostygła zdenerwowanie kolela- 
rzy z powodu ostatniego konfliktu ZZK. z mi- 
nistrem Romockim, a już wyszły na jaw pro- 
jekty regulacji płac kolejarzy, które godzą w 
najżywoiniejsze prawa kolejarzy a wcale nie 
załatwiają zgłoszonych postulatów a nawet w 
znacznym stopniu pogarszają byt niższych ka- 
tegoryj i nieetatowych. 

Wiadomości powyższe stworzyły w Okręgu 
krakowskim wśród kolejarzy wrzenie nie do 


|apisania. Tylko dzięki wielkiemu taktowi 
į przedstawicieli Organów ZZK. nie doszło da 
odruchowego strajku! 

W całym Okręgu odbywają się masowe 
zgromadzenia. zwoływane przez ZZK. i ZZM. 
Zapadają jak najostrzejsze rezolucje: Koleja- 
rze okręgu krakowskiego są zdecydowani na 
ostateczną walkę w obronie praw i bvtu 
swych rodzin. 


Czerwona gmina 


Co może zdziałać świadomy wysiłek gminy rządzonej przez 
socjalistów? 


(Korespondencja wlasna „Naprzodu“ ) 
Paryż, 31 lipca. 

Choć daleko, pragnę i ja wziąć udział w pracy 
krakowskiej Rady wojewódzkiej PPS na polu sa- 
morządowem. 

Rada wojewódzka uczynila bardzo dobrze. ui- 
mmując ster polityki gminnej socjalistycznych frak- 
“yj radzieckich w zachodniej Małopolsce. Właśnie 
tam — na prowincji powiniśmy otoczyć jak 
najżywszą opieką te zalążki socjalizmu, któremi są 
mniejszości socjalistyczne w niezliczonych ra- 
dach gminnych. Powinniśmy to uczynić tembar- 
dziej, że niedlugo już a mniejszości te staną się 
większościami — socjalizm wkroczy triumfałnie 
do mapistratów prowincjonalnych, Trzeba więc, 
aby towarzysze pracujący w radach gminnych 
przygotowali się do przyszłej swojej roll — g0- 
spodarzy miasta. Ą mpe 


Jestem nieustannie pod wrażeniem imponującej 
pracy samorządowej socjalistów austriackich. 
Przez parę tygodni wchłanialem w siebie z du- 
mą ł radością tyle podniosłych wrażeń, jakich so- 
ćlali$cie dostarcza czerwona gmina wiedeńska, że 
ilekroć mam pisać o samorządzie — wracam My- 
ślą do Wiednia. 

Socjaliści wiedeńscy rządzą miastem od roku 
1919. Do roku 1919 była wiedeńska klasa robotni- 
cza niemal zupełnie pozbawiona reprezentacii w 
samorządzie wiedeńskim. Na 165 radnych zasia- 
dalo w wiedeńskiej radzie miejskiej — ośmiu so- 
cjalistów. A było to w czasie kiedy przy pow- 
szechnych wyborach parlamentarnych socjaliści 
zdobył okrągło 43% wszystkich ważnych glo- 
sów oddanych w Wiedniu. Oto był rezultat kuryj. 
przy pomocy których rząd „sanacyjny” chce w 
roku 1927 „ożywić” strupieszały samorząd we 
Wschodniej Małopolsce! 

W roku 1919 poraz pierwszy powołano ludność 
wiedeńską do powszechnego. równega, tajnego 
itd. glosowania przy wyborach samorządowych 
i wówczas poraz pierwszy ludność wiedeńska 
«wypowiedziała swoją niefałszowaną wole. 

Na miejsce ośmiu socjalistów weszło do wie- 
deńskiej rady miejskiej równa 100 towarzyszów. 
Dawny więc stosunek: 8 do 165, uległ radykalnej 
zmianie wyrażającej się cyfrą: 100 do 165! 

Ze znikomej. nic nie znaczącej, nie mogącej o- 
degrać niemal żadnej roli mniejszości, stali się so- 
cjałlści w wiedeńskiej gminie bezwzględną więk- 
szością, Objeli prezydenturę miasta. zdobyli nie 
ograniczony wpływ na gospodarkę miejską. 

Chwila ta byla przełomowym momentem w 
dziejach miasta. Wynędzniałe długotrwają wojną. 
i złodem, znękane wciąż w tym okresie rosnącą 
nędzą mieszkaniową rzesze proletariatu wiedeń- 
skiego złożyły wszystkie swoje nadzieje w ręce 
partji socjalistycznej. Spełnić te nadzieje — zna- 
czyło to trtrwallć raz na zawsze wpływ sociall- 
zmu w najszerszych warstwach proletarjątu wle- 
deńskiego i położyć trwały fundament pod Fudo- 
wę socjalizmu w państwie austrjackiem, zawieść 
je — znaczyło — zadać socjailzmowi austrjac- 
kiemu clos na długie lata bardzo dotkiiwy. 

Socjalizm austrlacki przeszedł triumfalnie ognio- 
wą próbę wcielania teory] w Życie, była to jednak 
możliwe jedynie przy imponującej organizacji 
partii austrjackiej i przy hezgranicznem poświę- 
cenlu wiedeńskich socjalistycznych działaczów s3- 
morządowych. s f 

Dzisiaj czerwona gmina wiedeńska dzięki 
olbrzymiemu wysiłkowi ogółu towarzyszów. prze- 
widującej polityce podatkowej i znakomitemu kie- 
rownictwu wsparta na niewzruszonych podsta- 
wach powszechnego zaufania, patrzy spokojnie w 


przyszłość. Otoczona powszechną, często wprost 

wzruszającą miłością całej klasy robotniczej jest 
| mie tylko dobrodziejstwem dla ludności, ale także 
potężnym magnesem przyciągającym do socja* 
lizmu masy leniwych i obojętnych. Wpływ ici 
daje się odczuć daleko poza granicami Wiednia, 
rozlewa się na całą republikę austrjacką i jeszcze 
dalej. Gdy w Paryżu w redakcji socjalistycznego 
„Populaira* wspomniałem w rozmowie mimacho- 
dem, że przybywam z Wiednia, nie było końca 
zapytaniom ! zachwytom. Wszędzie w obozie so- 
cjalistycznym budzi czerwona gmina wiedeńska 
szacunek i podziw. Wszędzie — myśląc o gmi- 
nie — na nią się wskazuje jako na radosny przy- 
kład. 

NZTE?| 

U nas — w Małopolsce — znaczenie samorzą- 
du od dawna znamy i — doceniamy. Niemniej — 
dopiero w chwili wprowadzenia powszechnego 
prawa wyborczego uzyska klasa robotnicza na- 
leżny jej wpływ na gospodarkę samorządową. 
Chwila ta — jak w Wiedniu — powinna się stać 
momentem zwrotnym w dziejach mlast małopol- 
skich. Aby się jednak tak stać mogla nitzbędnem 
jest przygotowanie sią do roli gospodarzy gmin 
miejskich, Omówiony nieco wyżej przykład Wie- 
dnia powinien zdwoić nasze wysiłki na tem polu. 
Wiedeń miał ogromną, karną. bogatą w środki 
materjalne i talenty organizację partyjną, Xilku- 
set tysięczny naklad socjalistycznej „Arbeiterki* 
i znacznie naogół wyższy poziom kulturalny pro- 
Jetarjatu. a jednak chwila obięcia rządów w mile- 
Ścle była dla partji austriackiej poważną próbą. 
Socjalizm austrjacki wyszedł z tej próby — jak 
powiedziałem — wzmocniony, 1 spotężnłały. Jak 
spelni swoje zadanie wobec samorządu socjalizm 
polski? 

Niechaj ta myśl nie opuszcza ani na chwilę to- 
warzyszów pracujących w gminach już w chwili 
obecnej i tych — liczniejszych — którzy weldą 
do gmin z chwilą wywalczenia przez PPS demo- 
kratycznę] ordynacji wyborczej do samorządu. 
Inicjatywę krakowskiej Rady wojewódzkiej, która 
ujęła w swoje ręce politykę samorządową nartji 
na terenię zachodniej Małopolski powinniśmy po- 
witać jaknajgoręcej. Każda zdobycz w samorzą- 
dzie jest sporym krokiem naprzód, Każde niepo- 
wodzenie w tej dziedzinie, każdy błąd, każde nie- 
dopatrzenie, — cofa nas w tył. 

Zapewne że rozstrzygającej walki z kapitali- 
zmem nie można stoczyć w Sali rady miejskicj, 
także jednak to nie ulega wątpliwości, że gminy, 
| zwłaszcza większe gmlny mogą eszcze w ra- 
mach ustroju kapiialistycznego wykonać potężny 
kawał roboty socjalistycznej. Trzeba tylko żeby 
zo wykonać chciały — i umiały. 

Wiesław Wohnout. 


Los Sacco i Vanzettiego 


Po 16 dniach głodówki, Vanzetti przyjął po- 
karm, natomiast Sacco prowadzi głodówkę dalej. 
Siostra Vanzetliego w Turynie olrzymała pozwo- 
ienie na przyjazd do Stanów Zjednoczonych. 
W wielu miastach Stanów Zjednoczonych odby- 
wają się olbrzymie manifeslacje za uwolnieniem 
obu niewinnie skazanych na śmierć. Policja roz- 
pedziła wielką manifestację przed ratuszem no- 
wojorskim i dokonała areszlowań. Przed domami 
sędziów Thayera i Hugga (Thayer przewodniczył 
w procesie, Hugg w apelacji) uslawiono posle- 
runki policyjne. Gubernator Fuller odbył rozmo- 
wę z kiłku ostatnimi świadkami w sprawie Sacco 
i Vanzettiego. 


Lord Rothermere 


Król prasy angielskiej, rozpoczął w piśmie „Daily, 
Mail” żywą akcję za rewizją fraktatu w Trianon. 
Lord Rothermere domaga się oddania Słowaczy-, 
zny Węgrom. O akcji lorda Rothermere pisze ar-| 
gan węgierskich socjalistów na Słowaczyżnie, 
„Csechsłovakkiai Nepszawa”: Lud węgierski, któ- 
ry pragnie porozumienia i zgodnego współżycia z 
ludem czechosłowackim, nie ma powodu do ucie-, 
chy z akcji lorda Rothermere. Naodwrót, patrzy, 
na nią z wielką obawą. Lud węgierski w repu- 
blice czechosłowackiej przypomina lordowi Ro-, 
thermere, że jako mniejszość narodowa korzysta 
z większych praw w swem życiu kulluralnem i 
gospodarczem, niż jego bracia, kłórzy na Wę- 
grzech są narodem panującym. 


Wyrok w procesie 
socjalistów gruzińskich 


Trybunał najwyższy w Charkowie wydał wy- 
rok w procesie przeciw dwunastu socjalisiom 
gruzińskim. Jeden z oskarżonych Penkow Polosz- 
ny. został skazany na śmierć, drugi — Andżapa- 
ridze — na 8 lal więzienia, siedmiu zostało skaza- 
nych na krótkie więzienie, trzech zostało uwol- 
nionych. Rozprawa toczyła się przez 12 dni. Sąd 
uznał, że Penkow Poloszny był polskim szpie- 
giem(21). 


Tańce kryminalistów 


w salonach nowojorskich magnałów 


Najbogatsze damy towarzystwa nowojorskiego 
zaangażowały za książęce honorarjum wielu słyn= 
nych zbrodniarzy obojga płci, którzy podczas 
przyjęć w salonach miljonerów wykonują łańca 
apaszów. Tańce te są osłatnią modą w Nowym 
Jorku. Przesycono się już tam tańcami murzyń- 
skiemi Szuka się nowych sensacyj. których do- 
starczyć może tylko podziemne życie kryminali- 
stów. Tańce apaszów przyjęły się już powszechnie 
w salonach, a najbardziej słynny taniec „hop“. 
Damy nowojorskie przyjmują nauczycieli tańca 
ze sfer zbrodniarzy. „Hop“ jest bezwątpienia naj- 
bardziej brutalnym i wyuzdanym tańcem. jaki 
kiedykolwiek produkowana w świecie cywiliza- 
wanym. W porównaniu z nim charleston i black- 
bottom — to niewinny menueł; tak przynajmniej 
twierdzą pisma nowojorskie, 

Nauczyciele tańca płacą kryminalistom ołbrzy- 
mie sumy za wlajemniczenie ich w obyczaje ta- 
neczne świata zbrodni. Wielu sprylnych dyrekto- 
rów kabaretów zawarła regularne kontrakty z 
bandytkami i reklamują ich występy jaka naj- 
większą atrakcję programu. Pewien szczególnie 
pomysłowy dyrektor ogłosił publiczności występy 
wszystkich „Gwiazd włamywaczy” nowojorskich. 
W Chicago powstały specjalne dancingi. gdzie 
łańczy się z kryminalistami. 

Tańce zbrodniarzy — io ostąlnia moda amery- 
kańskich królów dolara. Jedno jest pewne: Ustrój 
społeczny. w którym bogaci próżniacy nie mają 
już innej rozrywki jak tańce kryminalistów — 
jest sam w sobie zbrodnią i dojrzał do zastąpie- 
nia go tnnym. lepszym ustrojem. i 


ZAPISUJCIE SIE NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


Jak rząd sowiecki wpędza 
robotników w szał militarny ' 


Pisaliśmy © tem niedawno, że do agitacji milita- 
Trystycznej wciągają sowiety | prasę zawodowa. 

Mamy teraz przed oczyma egzemplarz wyda- 
wanego w Moskwie centralnego organu robotników 
mechanicznych i budowlanych „Postrojka* (Budo- 
wa) z dnia 23 lipca, 

Pod ryciną przódsławiającą karykaturalną twarz 
Chamberlaina, przeciwko której wymierzone są hr 
fy armatnie, a górą nadciąga rój samolotów sowiec 
kich. widnieje podpis: „Nasza adpowledź Chamber- 
lainow!* — „Wybudujemy eskadrę samolotów i in- 
ne środki obrony“. A pod tem hasłem I tą zachętą 
zaraz umieszczona rubryka: „Składki | wyzwania”, 
„czyli „łańcuch, przy którym składający datek na 
budowę aeroplanu, wzywa po imieniu innych, aże- 
by składkę tejże wysokości złożyli. — Niektórzy 
składają doraźnie jakąś sumkę od 50 kopiejek do 
paru rubli, inni deklarują pewien procent od mie- 
sięcznych zarobków. 

A dzieje się tak bynajmniej nie w okresie jedy- 
nie tygodnia propagandowego fa rzecz zbrojeń. 
Następny bowiem artykuł „Przekazanie samolotu 
„Moskowskii Stroltie!" eskadrze” opisuje, łŻ 21 u- 
biegłego miesłąca przekazany został przez robotni- 
ków z działu budowy maszyn czerwonej tlocie 
powietrznej „samolot bojowy, zbudowany z fim- 
duszów, zebranych w drodze dobrowolnych po- 
trąceń oraz sum, asygnowanych przez VIII zjazd 
guberniamy*. A zatem, chodzi tu o iniclatywę, pod- 
łętą dość dawna. skoro już dojrzała w czynie. 

Zastępca szefa lotnictwa, Ałksnes, przyżmując 
na lotnisku samolot, dziękował oliarodawcom za 
ich dar i wyraził nadzieję, że to nie ostatnia ma- 
szyna i że ofiarodawcy dołożą sił, ażeby skomple- 
tować stan lotnictwa. co też obiecał przedstawiciel 
związku Stepancztkow. 

Rozpoczęły się potem loty eskadry — wzniósł 
się przy ołcrzykach „hura!“ i nowy samolot. 

Jak widzimy, oprócz sum, które rząd asygnuje 
na lotnictwo (a nie jest ona bynajmniej upośledzo- 
ne), przymawia się agitacja sowiecka | do robotni- 
ków, ażeby c fundowalł nowe samoloty w drodze 
składek pieniężnych, a ewentualnie i swojej pracy. 

I tę ofiarność pobudza się właśnie na ceł bok- 
wy, właśnie krzewi sią nastrój militarystyczny! 

To mogło było znaleźć usprawiedliwienie wów- 
czas, gdy Rosja była widownią walki domowej, 
gdy zrasowały tam Denikiny, czy Kolczaki, czy- 
hając na obalenie republiki sowieckiej, a jakieś sik- 
cesy „błałogwardzistów" mozłyby były spowodo- 
wać wmieszanie się starych mocarstw europejskich 
dotea walki. 

Ale teraźniejszy zatarg Anglia, powstal, — jak 


Coru — skutkiem tego, że Anglicy w | w Europie. 
LI a 
Z życia robotniczego 


O POŁOŻENIE ROBOTNIKÓW W ORU 
CZĘŚCIACH GÓRNEGO ŚLĄSKA 

„Berliner Tageblatt". w depeszy z Wrocławia, 
stwierdza, że na skutek zwrócenia się robotników 
gámośląskich do międzynarodowego biura pracy, 
biro to ma przeprowadzić badania porównawcze 
mad sytuacja społeczną na Śląsku niemieck'm i 
polskim. Obecnie tworzy się komisja przywódców 
robotników, która w jesieni br. rozpocząć ma prace 
nad zbadaniem stosunków w obu częściach Górne- 
go Śląska. Zaznaczyć należy, że przysłany, w czer- 
wcu br. dyrektorowi międzynarodowego biura pra- 
cy w Genewie memorjał Związków zawodowych 
niemieckich na Górnym Śląsku o rzekomym ucisku, 
jakiego Zwiazki te doznawać mają ze strony 
władz administracyjnych polskich, przekazany Z% 
sal prezydentowi komisii mieszanej dła Qórnego 
Śląska, gdyż według postanowień konwencji ge- 
mewsłiej jedynie te instancje międzynarodowe, — 
przez wzmiankowaną konwencję zenewską dla 
Górnego Śląska stworzone, powołane są do rozpa- 
trywania tego rodzaju zażaleń. 


Z FABRYKI MANNEGO W PODGÓRZU 


Zgromadzenie robolników stolarskich, zajętych 
w fabryce pana Mannego, odbyło się we środę 3 
bm. w sali Domu robotniczego w Podgórzu. Pra- 
wie wszyscy robotnicy, pomimo że pracują 10 go- 
dzin (!) przybyli na to zgromadzenie. aby omówić 
sprawy organizacyine. Przewodniczył tow. Urbań” 
czyk. Referent tow. Jaroszewski w: obszernent prze 
mówieniu przedstawił zasady organizacyjne Zwią- 
zków klasowych, obecne położenie klasy robotni- 
czej a następnie przedstawi! umowę, zawartą w d. 
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Azji spotykał się wciąż z przeciwdziałaniem ro 
syjskiem... Więc nie o obronę granic Rosfi. an; rze- 
komo zagrożonego ustroju sowieckiego tu chodzi. 
ieno a współzawodnictwo imperjalizmu sowiecko- 
rosyjskiego, który hucznie wyruszy! szlakiem daw- 
nego iznperializmu carskiego —- z zakarzenionym 
w stosunku do Azji imperjalizmem angielskim. 

Rząd sowiecki, igrając z ogniem podnosi zlarm. 
że grozi mu pożar į wyłudza od robotników pie- 
mądze na zbrojenia, wtedy, gdy mialby tak obszer- 
ne pole do działania w. dziedzinie podniesicnia gq- 
spodarki kraju i zwalczania klęski bezrobocia. 

Tymczasem unoszą ga kosztowne ambicje po 
lityczne pod pokrywką, że zdobywanie wpływów 
w Azji sprzyja rozszerzaniu tam idei bolszewic- 
kich.. Dlaczego wzrost dobrobytu w kraju włas- 
nym pod rządami sowieckiem] nie miałby być bar- 
dziej pociągającym dla tych ludów, niż polityczne 
konszachty, dokouywane przy błysku bagnetów — 
lub pieniędzy? 

Jak dalece rząd sowiecki usiłuje oswajać ro- 
botników ze wszystkiemi morderczemi wynalaz- 
kami wojermemi jak usiłuje w nich wszczepić du- 
cha mililarystycznego, o tem Śwładczą i liczne 
kronikarskie wiadomości, które znajdujemy w wy- 
żej wymienionym organie zawodowym. A więc np. 
reklama dla święta lotniczego podczas którego 
nastąpi doręczenie bojowego samolotu wybudo- 
wanego za pieniądze potrącane przy wypłatach 
zarobków metałowców oraz statku powietrznego, 
ufundowanego przez współpracowników czere- 
zwyczalki i noszącego miano pierwszego szefa 
tejże („Feliks Dzierżyński"). Jako atrakcję pro- 
gramu podano: widok walki samołotów. 

W tymże numerze również reklamuje się Mu- 
zeum acro-chemiczne imienia Frunzego, uwzglę* ; 
dniające przedewszystkiem dział wojskowy. 

A więc w państwie sowieckiem usiłuje się u- 
trzymywać robotników w jakiemś oszołomieniu 
wójskowem, natomiast poza granicami Rosji ko- 
muniści obnoszą się ze swoim antymtilitaryzmem... 
Porównajmy to z działaniem socjalistów. Wobec 
«ciągłych pobrzęliwań szablą niemieckich Stahlhel- 
mów i wobec pewncł atmosfery niepokoju, panu- 
jącej w Europie, urządzili socjaliści berlińscy przed 
kilku dniami olbrzymią demonstrację pokojową... 
Być może, że o tym samym czasie w Moskwie 
obchodzono znów jakieś święto na cześć nawych 
śmiercionośnych aparatów. aby zachęcić nową 
| grupe robotników do ofiarności na rzecz wojerne- 
| go Molocha. 

A zbrojenia się jednego państwa tworzą falal- 
ny przykład dla innych. W ten sposób polityka 
| rosyjska sprzyja zarazem wyścigowi zbrojnemu 


30 lipca. która obowiązuje wszystkich robotników 
stołarskich i maszynowych w calym Krakowie. — 
Wszystkie firmy w Krakowie muszą respektować 
umowę, podpisaną przez przedstawicieli trzech ce- 
chów. Spodziewamy się, że p. Manne, który pro- 
wadzi fabrykę mebli, mając majstra cechowego p. 
Skrzypka, nie doprowadzi do konfliktu, inaczej 
Związck centralny zajmie się bliżej jego fabryką i 
stosunkami tamże panującemi 

Qżywiona dyskusja. w której zabierali glos: 
tow. Bryndza, Hoffman, Łachecki. Glar 1 Szafran. 
zakończyła się wybraniem mężów zaufania. Wy- 
brani zostali tow. Łeżniak Szczepan, Mroczek Jan 
i Półgroszek Anatol. Mężowie zaufania zwrócą się” 
do p. Mannego, aby dotrzymał umowy, tak jak 
wszystkie firmy. 

Zaznaczamy, że w umowie mężowie zaufania 
są uznani i upoważnieni do pośrednictwa pomię- 
dzy firmą a ogólem robotników, zatrudnianych w 
firmie. Ufamy. że p. Manne to zrozumie į będzie żył 
w zgodzie z organizacją. 

Odśpiewanlem „Czerwonego Sztandaru" skoń- 
czyło się zgromadzenie. 


„KOMU SIĘ NIE PODOBA — NIECH IDZIE 
ZA BRAME!“ 
Spólka kutniczoe-zórnicza w Węgierskiej Górce 
Prowokacje dyrektora Buzka 

Zarząd oddziału Związku Metalowców w Wę- 
gierskicj Górce jeszcze w dniu 17 maja br. wysto- 
sował do Zarządu Spółki memoriał z domaganiem 
się odbycia przy udziale sckrciarza okręzowego | 
z Bielska rokowań dla załatwienia całego szeregu 
spraw. mocno dotyczących ogólu zatrudnionych, 


między innemi i podwyżki płac. Buzek narazie a 
wspólnej rozmowie nle chciab nawet słyszeć; wre” 
szcie na skutek pisma sekretariatu z dnia 26 czer- 
wca br. doszło w dniu 7 lipca do obrad i to przy 
udziale dra Wenzla, sekretarza związku przemy- 
słowców. 

W tym to czaste miała miejsce 5% podwyłka 
płac i regulacja zarobków w okręgu bielsko-bral- 
skim od 1 czerwca br. Mieliśmy też do zanotowa- 
nia fakt uchylania sie irmy „E Munstermann* od 
przyznania tej podwyżki; osłatno. co widocznie 
jeszcze nie doszło do wiadomości dyktalora Buzka, 
w dmu 29 lipca br. zlikwidowany i to w ten sposób 
że mimo względnie wyższe zarobki w tej odlewni 
jak w innnych. robotnicy otrzymali 2 | pôt procent 
podwyżki od 1 czerwca br. (jednocześnie jako od- 
szkodowanie za utracony zarobek), a EK procent 
od dnia podjęcia pracy, w miarę wykończania sta- 
rych zamówień, które w przeciągu sześclu tygodni 
będą wykończone. 

W dniu więc 7 lipca kr. na posiedzeniu, trwają- 
cem kilka godzin, omówiono i uzgodniono ostata- 
cznie wszystkie stojące na porządku obrad zagad- 
nienia. Na czele wszystkich spraw postawiono kwe 
stię zabezpieczonego a 20 nrocent większego za- 
robku przy pracach układowych (ze Związkiem 
Przemysłowców od roku 1923 ustalonego), co do- 
tąd nie zawsze było stosowane, oraz stanowcze 
domaganie się wypłat co dwa tygodnie, Aby dy- 
rekcji ułatwić ostateczne zaprowadzenie dwutyga- 
dniowych wypłat, oświadczyła delegacia robotni- 
cza, że robotnicy pragną najdalej od ! sierpnia br. 
mieć już w nowy sposób uskuteczniane wyplaty., 
Wobec spóźnionej pory (obrady bowiem ukończo- 
no w nocy) tzgodnioną że umowę do podpisu wy- 
kona sekretariat metalowców. 

Gdy po kilku dniach delegaci przedłóży!! umowę 
do podpisu, dyrektor Buzek tego uczyrić nie chc'ał; 
więcej, pan Buzek uplera się przy jednostronnem 
załatwianiu zatargów, głównie w tym celu, aby nie 
wykonać obowiązku dwutygodniowych wypłat, — 
Pan Buzek przed ostatecznym terminem wprowa* 
dzenia 2-tygodniowych wyplat, t.j. przed 1 sier- 
pnia br. zaprosił do siebie mężów zaufania w dniu 
29 lipca br. j oświadczył im, że tego żądania nie 
wypełni. Dnia 30 lipca br. sekretarz okręgowy Z 
Bielska pragnął odbyć koaferencję z dyr. Buzkiem 
przy udziale mężów zaufania; pan Buzek nerad 
odmówił, nie chciał też żadnej umowy podpisać — 
oświadczając, że to, co „on“ jedynie uzna za wła- 
Ściwe, powinno robotników obowiązywać, Qdy 
wszyscy robotnicy udali się pod kantor, domaga- 
jac się załatwienia ich życzeń (Buzek twierdził że 
żądania stawiane są jedynie przez Związek) — pan 
Buzek, w wyzywający sposób zawyrokował: „Ko 
mu się nle podoba, niech idzie za bramę — dwa ra- 
zy tego powtarzać nie będę". 

Robotnicy jak Jeden mąż porzuc'li pracę. 

Kilka stów o wypłałach. W dniu 30 lipca hr. — 
w sobotę — robotnicy olrzymali dopiero zaliczkę 
na zarobek za miesiąc lipiec — wypłata nastąpi- 
łaby dopiero 13 sierpnia według starych zwycza- 
jów. — Prawle sześć tygodni kredytu każe sobie 
przedsiębiorstwo udzielać od nędznie wynagradza- 
nych robotników! Zarobki miesięczne wahają się 
od 80 do 120 złotych; ale i w tym wypadku, przy” 
jąwszy przeciętny zarobek tylko na 100 złotych 
miesięcznie — obcy kapitaliści (boć oni są właści” 
celami huty) przy tylko 500 zatrudnionych zatrzy 
mują sobie stale 50.000 złotych (pięćdziesiąt tysię- 
cy złotych) w przeciągu każdego miesiąca. 

Wiemy. co znaczy dla robotnika kupować na 
kredyt; atoli robotnicy z Węgierskiej Górki płacą 
podwójny haracz swym wyzyskiwaczom: z krwi 
— w postaci wysiłku. i lichwy skciepikarskiej, gdyż 
muszą się stale zadłużać, nabywałąc środki żyw- 
ności lub artykuły codzienne! potrzeby na kredyt. 


STRAJKI W BUDAPESZCIE 

Strajk robotników drzewnych w Budapeszcie 
zakończył się. Między pracodawcami i robotnikami 
doszło do porozumienia, przyczem zawarto umowę 
na okres jednego roku ną zasadzie 8-godzinnego 
dnia pracy i odpowiedniego wynagrodzenia za g0- 
dziny nadliczbowe. 

W przemyśle żelaznym strajk przecląga się. — 
Obecnie strajkuje około 8.800 robotników, czyli 17 
procent robotników przemysłu żelaznego | maszy= 
nawezo, zajętych w Budapeszcie. 


MURZYNI WSTEPUJA W AMERYCE 
DO ZWIAZKÓW ZAWODOWYCH 
„The World Tomorrow* donosi, że 6000 mu- 
rzynów zorganizowanych w 165 lokalnych związ- 
kach przyłączyło się do Amerykańskiej federacji 
pracy. Są to głównie robotnicy transportowi. — 
W kraju, w którym istnieje tak silna nienawiść w 
stosunku do czarnych, robotnicy wyzbyli się tego 


, przesądy, wyżej stawiając solidarność klasową. 


—Q0a— 


Wiadomośc! polityczne 


SKUTER! ZERWANIA CHIN Z MOSKWĄ 

„Times" donosi z Szangaju, że według otrzyma- 
nych tam niepolwierdzonych wiadomości gen. 
Feng-Ju-Hsiang ma podobno zatrzymać Borodi- 
na jako zakładnika. Zdaje się, że krewni Fenga 
zostali zaaresztowani w Moskwie. dokąd towarzy- 
szyli Fengowi w czasie jego ostatniej wizyty. 
W związku z tem Feng oczekiwał już od dłuzsze- 
go czasu sposobności dostania w swe ręce wy- 
bitniejszej osobistości z pośród bolszewików, aže- 
hy w ten sposób mieć gwarancję bezpieczeństwa 
swych krewnych. 


—000— 
REFORMY DEMOKRATYCZNE W RUMUNJI 


W dyskusji w lzbie deputowanych nad mową 
tronową przewodniczący stronnictwa chłopskie- 
go Manu odczytał deklarację, w której załecał 
przeprowadzenie szeregu reform demokratycz- 
nych, stabilizację waluty i domagał się zupełnej 
praworządności. Co do polityki zagranicznej 
Manju oświadczył, że naród rumuński jednogło- 
Śnie opowiada się za polityką zagraniczną, opartą 
na istniejących sojuszach oraz stwierdził niezlom- 
ną wolę ludu rumuńskiego zachowania granie 
państwa, ustalonych w traktatach pokojowych. 
Pad tym względem cały naród rumuński jest je- 
dnomyślny, pozostawiając na boku wszelkie tar- 
cia natury politycznej, 

—000— 


BOJÓWKI NIEMIECKIE 


Komimistyczna „Welt am Montag" ogłasza szcze- 
góły tajnej akcji zbrojeniowej „Stahlhelmu' pro- 
wadzonej na Pomorzu, gdzie, jak twierdzi dzien- 
nik, odbywają się manewry wojskowe „Siahlhel- 
mu“. W dobrach Sternhof i Liibrassen „Stahlhelm“ 
urządza ćwiczenia strzelnicze. Akcją kieruje wła- 
Ściciel dóbr von Dittforth. który otrzymuje in- 
strukcje ad kapitana von Herzberga, czynnego w 
jednym z oddziałów Retchswery. Herzberg ma u- 
trzymywać staly kontakt z centralą w Berlinie 
i często wyjeżdża do Berlina. Ćwiczenia w strze- 
laniu odbywają się przy użyciu nowych karabi- 
nów model 98, co wskazywać ma na łączność 
między oddziałami Stahlhelmu a Reichswehrą. 

—=000= 
PROJEKT REORGANIZACJI „REICHSWERY* 


Dzienniki paryskie rcprodukują obszerne wy- 
ciągi z artykulu zamieszczonego w tygodniku 
niemieckim „Menschheit* o projekcie reorga- 
nizacji armji niemieckiej, opracowanym przez 
dwóch oficerów Reichswery, kapitana Freiberg 
Allmendigera oraz por. Stephaniego. Celem tezo 
projektu jest utworzenie mocnych rezerw, dzięki 
którym na wypadek wojny armia niemiecka wzro- 
slaby do 460.000 ludzi, Ponadto zaś możliwa by- 
laby natychmiastowa kolonizacja terytoriów zdo- 
bytych na Polsce. W związku z powyższym af- 
tykulem „Matin“ oświadcza, Że w żadnym wy- 
padku nie dopuści się do dyskusji nad wzmocnie- 


niem militaryzmu niemieckiego. nie potrzebnej zre=" 


sztą i zgubnej zarówno dla stosunków wewnętrz- 
nych jak I zewnętrznych Niemiec. Chociażby mę- 
żowie, prowadzący rokowania w Locarno i Ge- 
newie byli nie wiem jak skłonni do ustępstw 
i vprzejmi, to jednak okażą się oni nieprzejednani, 
jeżeli będzie sie dążyć do wytargowania owych 
koncesyj, mających na celu udzielenie Niemcom 
środków do wywołania wojny. „Le Journal" pad- 
kreśla ze specjalnym naciskiem fakt, iż oficera- 
wie Reichswery nie wahają się myśleć o zatargu 
z Polską. mającym ich zdaniem wcześniej czy póź- 
niej nasląpić. 
—900— 
REWIZJA PLANU DAWESA 

Ż Waszyngtonu donoszą do berlińskich dzienni- 
ków. Znany finansista amerykański B. Baruch. 
który powrócił z wycieczki do Europy, oświad- 
czył wobec przedstawicieli prasy, że w clągu naj- 
bliższych dwu lat należy oczekiwać rewizji planu 
Dawesa. Na mielsce jego zastanie zawartą umo- 
wa, obejmuiąca wszystkie dlugi wojenne Niemieq 
W związku z zapowiedzianą na 10 bm. naradą mi- 
nistrów Rzeszy dzienniki donoszą, że na niej ma 
zapaść uchwała w sprawie stanowiska, jakie ma 
zająć delequcja niemiecka na wrześniowej sesji 
Ligi narodów. 

—000— 
BOMBY w PORTUGALJI 

Uowiedziawszy sie, że pewni osobnicy maia za- 
mia: wnieść do Lizbony kosz z bambamii, policja 
rezciągnęlu czujność na granicach miasta. Kiedy 
osobnicy ci przybyli i kiedy policja kazała im się 
zalrzymać, rzucili się de ucieczki, strzelając w 
see peha W parzuconym koszu policja zna- 
lazla 33 bomby. 
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KRONIKA 


Kraków, 5 sierpnia 

ECHA ŚRODOWEJ BURZY. Wichura zerwała 
żelazny komin w fabryce obuwia s,Marko". Przy 
ul. Zgoda podczas burzy zalany został dom par- 
lerowy pod l. 3. Woda zalała 13 ubikacyj mie 
szkalnych. W obu wypadkach interwentowała 
Straz pożarna. Wypadku w ludziach nie było. 

WIELK! FESTYN ROBOTNICZY. Robotniczy 
klub sportowy „Legja” w Krakowie urządza w 
niedziele 7 sierpnia w Parku Krakowskim WIEL- 
KI FESTYN, na program którego zlożą się: Pocz- 
ła polowa. Kolo szczęścia. Wyścigi we workach. 
Gimnastyka. Biegi lekko-atletyczne. Zawody cięż- 
ko - ałlelyczne: Walka francuska i wolno-amery- 
kańska. Poza rzymsko-muskularna. Król więzów. 
Żelazny mosł. Słalowa branzolela. Żelazny kra- 
wat. Piekielne kowadło. Śmierlelna deska. Rozbi- 
janie na głowie cegieł. Rozbijanie 500 kg. kamie- 
nia na człowieku. Rozciąganie rąk przez dwie 
pary koni. Nad program sensacja XX wieku: 
Człowiek zakopany w ziemi na przeciąg pół go- 
dziny. Ponadto przewidziane są iańce: karykatu- 
rame, klasyczne i nowoczesne. Dla zaspokojenia 
wiłczych apelylów, zarówno zglodniałych zawo- 
dników, jakoteż rozentuzjazmawanych widzów, 
postarano się o obfity bufet. Poczntek o godzinie 
2 pop. Wstęp dla starszych 1 zł., dla młodzieży 50 
groszy. 

W razie niepogody odbędzie się KIERMASZ w 
sali przy ul. Dunajewskiego 5, z całym progra- 
mem produkcji siłowej. Początek kiermaszu a 
godz. 4 popol. — Wstęp 1 zł. 

Towarzysze i towarzyszki jawcie się wszyscy 
na festynie razem z Waszemi dziećmi i rodziną. 
Produkcje warte widzenia. 

DOM IM .MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO W 
OLEANDRACH. Z inicjatywy kół obywatelskich 
naszego miasta zrodziła się szlachetna i piękna 
myśl uczczenia czynu zbrojnego Józefa Piłsud- 
skiego, dobrowolną, ofiarą na cełe budowy „Do- 
mu-Pomnika* w historycznych „Oleandrach* w 
Krakowie, skąd 6 sierpnia 1914 r. wyruszyła ta 
rozkaz Komendanta Piłsudskiego pierwsza kadro- 
wa kompania armii odrodzonej Polski. 

W miejscu, gdzie formowały i przygotowywały 
się pierwsze szeregi „Strzelców* do krwawych 
bojów z odwiecznym wrogiem, winicn stanąć pla- 
styczny i potężny monument czynu zbrojnego by 
świadczył wobec pokoleń o niezłomnej sile pa- 
tryjotyzmu i ofiarności pierwszych żołnierzy rie- 
nodległej Pojski z 1914 r. 

W dawnych Oleandrach ma stanąć Dom im. 
Józefa Piłsudskiego. jako wspólna siedziba Zwią- 
zky legionistów i Związku Strzeleckiego, W gma- 
chu tym znajdą pomleszczenie sale musztry | 
wszelkie urządzenia ćwiczebne dla „Strzelców“, 
jako tej organizacji, która przygotowuje kadry 
przysposobienia wojskowego dla naszej armii. W 
tym domu będą się kształcić instruktorzy | wy- 
chowawcy Związku Strzeleckiego. będzie się ćwi- 
czyła młodzież zbrojna by każdej chwili być go- 
tową do obrony zagrożonych granic naszego Pań- 
stwa 

Gmina miasta Krakowa. zawsze lak ofiarna na 
cele ogólno narodowe i państwowe, pomna nie- 
spożytych dła Ojczyzny zasług Józefa Piłsud- 
skiego, który w grodzie podwawelskim tworzył 
kadry armii i z Krakowa wywiódł na zwycięskie 
boje, w historyczną noc sierpniową, pierwsze za- 
stępy Legjonów polskich, przeznaczyła pod budo- 
wę „Domu im. J. Piłsudskiego" w „Olcandrach* 
odpowiedni grunt. 

W tym celu zawiązał! się komitet i rezpoczął 
akcję zbierania funduszów. Komitet zwraca się 
z gorącym apelem do obywatelstwa m. Krakowa 
a materialne poparcie tej akcji. Dobrowolne afia- 
ry z przeznaczeniem na „Dom im. J. Piłsudskizga" 
w „Oleandrach” przyjinuje Kasa Oszczędności m. 
Krakowa, ul. Szpitalna. 

„ZAPŁACIŁ“ ZA NOCLEG. Ks. Stanisław Żą- 
dło, proboszcz z Przytkowice (koło Wadowic) do- 
niósł policji krakowskiej, że w dniu 3 bm. dał no- 
eleg pewnemu osobnikowi, który przedstawił się 
mu jako uczeń szkoły handlowej z Krakowa a bę- 
dac w drodze do Zakopanego prosił o gościnę. Na 
drugi dzień, gdy proboszcz wyszedł z domu da 
kościoła tajeggniczy uczeń skradł mu z biurka 
kwotę 520 zł. i gdy następnie po powrocie do da- 
mu proboszcz spostrzegł kradzież, osobnik ów już 
się ulotnił bez śladu. 

ARESZTOWANO za kradzież 
ści 600 zł. na szkodę Łudwiki Goleniowej służą- 
cą Marję Głowacką. Aresztowana dałci Wojcie- 
cha Kowalika za kradzież części aulommohilowych 
na Rynku Głównym i Janinę Kasprzyk za k 
dzież garderoby, warlości 70 zł. na szhodę Ksita- 
rzyny Maj. 


APTEKA IM. KRÓLOWEJ JADWIGI 
Mag. JOZEF KOPERSKI Kraków, ul. Karmelicka 9, 
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| swieże wody mineralne krajowe i zagraniczne 
| oraz artykuly sazomu letniego jak 
(i hezsprzecznie najpewniejazy tępiciel szczurów 
i myszy. 
M rti ii w pudełkach rozpylaczach, makomity ńrodek 
n arin do tępienia wszalkiego rodzaju KODEINA 
ii (płyn) wypróbowany niezawodny śroć 
„Parasitos EN pluaktew | ich zarodków, 
TU jal h delkach jtklem. a 
„lzomo! w apecjainych pudelkach z aitkiem. Naukow. 
dek przeciwka molom i ich zarodkom. 


wielokrotnie atwierdzany, jako znakomity śro- 


ODBUDOWA ZNISZCZEŃ WOJENNYCH W 
POWIECIE KRAKOWSKIM. Na odbudowę znisz 
czeń wojennych gmin: Bibice, Zielonki, Bosutów 
i Bolen, przyznało ministerstwo robót publicznych 
kredyt 400.000 zł. z funduszu odbudowy. 

BURSA RĘKODZIELNICZA. Województwa 
krakowskie zatwierdziło slaluty Stowarzyszenia 
bursy żyd. sierót rękodzielników, a na I. wałnem 
zgromadzeniu wybrany został na lat 4 wydział 
Stowarzyszenia. W tych dniach ukonstytuował się 
wydział wybierając prezesem dra Rafała Lan- 
daua, wiceprezesową p. Matyldę Schenkerową. Na 
posiedzeniu wydziału poruszona myśl rozszerze- 
nia zakładu Stowarzyszenia, znajdującego się 
przy uł. Krakowskiej przez nadbudowę II. piętra, 
przez coby znacznie większa ilość terminatorów 
w inlernacie Lym pomieszczona być mogła, Dotąd 
znajduje się w internacie tym 37 elilppców, kształ 
cących się w rękodziele. 

OKRADZIONY W CZASIE SNU. Władyslawo- 
wi Gawlikowi w czasie drzemki na lawce na plan- 
tach pod „Zakopianką” skradł jakiś rzezimiesżek 
portfel z 40 zł, i dokumentami. 

WYDALIŁA SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIE- 
GO Helena Kozłowska, lal 15 licząca, zamieszkała 
u rodziców w Skotnikach i dotychczas nie powró- 


cita. . 

SE RZECZY. Na policji zlożono 
garderoby damskiej, bielizny mẹ- 
skiej, damskiej i pościeli, zakwestjonówanej u 
różnych złodzici. Rzeczy można oglądać w Wydz. 
śledczym przy ul. Kanoniczej I, 24 w godzinach 
urzędowych. 


UROCZYSTOŚCI LEGJONOWE W RADJO. Z okazii 
marszu szlakiem kadrówk) odbędą się w studja radjosta- 
cil krakowskie w sobotę 6 bm, w godzinach ad 17.30 do 
19 í w niedziele 7 bm. w godzinach od 17 do 18,30 ura- 
czysłę nudycje ku uśwletnienki czternastej rocznicy bj- 
storyczaego wymarszu Strzelców na walkę o niepodle- 
złość, Na program złożą sie przemówienia Dra T. Dy+ 
boskiego (w pierwszym dniu) | proś. Dra St. Wamora 
(w drugim dniu), pieśni żołnierskie odśpiewane przez 
chór „Echa”, oraz przez znakomitego artystę operowe- 
go p. Mazanka, recytacje artysty dramatycznego p. Li- 
dwika Ruszkowskiego I produkcje koncertowe mistrzow 
skiej orklestry 20 pułku piechoty pod klerownictwem 
kapelmistrza majora Jullnsza Schreyera. W dniu 7 bm. 
od godziny 16.30 nastąpi transmisja przebiegu Zjazdu 
Ległonistów w Kaliszu wraz ż przemówieniem marszal- 
ka Piłsudskiego. — Marsz Szlakiem Kadrówki, będący 
wielka próbą sprawności fizycznej stanie się |ednocześ- 
nie znakomitą demonstracją 1 propaganda radjową, gdyż 
w czasle marszu na rynku w Miechowie | Jędrzejowie 
ustawione beda megafony, które nietylko pozwolą tlu- 
mam miejscowej ludności wysłuchać okalicznościowych 
audycyj, ale spopularyzują wśród niej samą myśl, że 
przy pomocy tych nowych środków można uzyskać przy 


lemna rozrywkę. 
TEATRY | KONCERTY 


OPERETKA W TEATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁO- 
WACKIEGO. Dzis, w piątek, operetka Jacoblego „Targ 
na dziewczęta" z Lucyną Messal, Józelem Redo, J. Ko- 
złowską. M. Dowmundową, Dowamuatem, Horskim, Sem- 
polińskim ! Staszyńskum. W drugim akcie taniec mary- 
narzy odłańczy girls warszawski, W sobotę poraz drug] 
i ostatni operetka Granisiaedtena „Ortow', W niedziele 
dwa przedstawienia: o godzinie 3'30 popołudniu po ce- 
nach zniżonych „Księżna cyrku”, — wleczarem poraz 
ostatni „Targ na dziewczęta”, 

W TEATRZE „NOWOŚCI“ (przy ulicy Rajskiej 12) 
drieś w piątek, w sobotę, w niedzielę o godzinie 4 po 
południu i o godzinie 8'30 wieczorem — wieczory varle- 
towo-kabaretowe z udziałem sl zagranicznych i krajo- 
wych. Od poniedziałku A sierpnia produkcje „człowieka- 
muchy". Bilety do nabycia w handlu J. Rudnickiego — 
Linja A—B, w dniu zaś przedstawień od gndziny 6, w 
niedzielę od zodziny 10 przedpołudniem przy kasie tea- 


iru. 
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„MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI" W KINIE. Krajo- 
wa wytwórnia filmów historycznych „Klio“ szykuje obe- 
cnie iateresujący film zupełnie nowego typu p. b „Marsz 
Szlaklem Kadrówki". W tilmie tym zobrazowany zosta- 
mie tem największy na śwłecie marsz spartowo-wojsko- 
wy. którego akcje Tok rocznie rozwija się na trasie po- 
między Krakowem a Klelcami. liigantyczny wysiłek lu- 
dzi I zespołów walczących ze sobą na przestzreni 127 


»N A PR ZÓ D“ — Nr. 179 Sobota 6 sierpnia 1927 
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kilometrów o honor zwycięskiego wkroczenia do Kielc. 
jest znakamitym tematem filmowym. Akcia rozgrywa 
Slę w nlezmiernie malowniczych okolicach kraju | obii- 
tuje w bogactwo przeróżnych scen rodzajowych. Dia 
Sptrtowców film „Marsz Szlakiem Kadrówki* będzie 
interesującym leszcze | dlatego, Iż zobrazuje również 
talniki treningu, technik! i taktyki marszu 4 sportu pie- 
szego. Będzie to więc poza innemi zaletami — cemy 
Hm sportowy. Film „Marsz Szlakiem Kadrówki" stano- 
wić będzie całość, wypelniającą seans kinematogralicz- 


7 Polski 


POCZTA W OJCOWIE. Z dniem 11 sierpnia u- 
ruchamia się urząd pocztowa-telegraficzny VI kla- 
sy w Ojcowie powiat Olkusz. Urząd ten pałączo- 
ny będzie z urzędem pocztowym Skala pod Oj- 
<owem zapomocą jazdy posłańczej. 

ZABÓJCA SOWIECKIEGO POSŁA WOJKO- 
WA KOWERDA przeniesiony został do więzie- 
ma w Grudziądzu dla odsiedzenia dożywotniej ka- 
ry wobec odmowy prezydenta Rzpltej zamiany na 
15 letnie więzienie. 

RADJO NA USŁUGACH LOTNICTWA W POL 
SCE. Wydział lotniczy ministerstwa komunikacji 
przeprowadza obecnie badania pod kierunkiem ia- 
chowców i specjalistów montażu dwu stacyj ra- 
djowych nadawczo-odbiorczych, przystosowanych 
specjalnie dla celów lotnictwa komunikacyjnego. 
Stacje zainstalowane hędą na lotniskach w War- 
Szawie i Lwowie. Łącznikowa służba radjowa od- 
da duże usługi lotnictwu komimikacyjnemu, przy- 
<zyniając się w wielkim stopniu do punktualności 
lotów, gdyż lotnicze radjostacje nadawczo-odbiar- 
cze będą nadawać co pewien czas komunikaty o 
stanie pogody na szlakach lotów. 

NAWET „KOBIETY LEKKICH OBYCZAJÓW“ 
NIE CHCĄ BYĆ PIELĘGNOWANE PRZEZ ZA- 
KONNICE. Widownią wielkiej awantury był o- 
negdaj szpital miejski dla chorych wenerycznie ko- 
biet św. Marji Magdaleny przy ul. Tramwajowej 
17 w Łodzi. Ostatniemi czasy do szpitali miej- 
skich przydzielone są siostry zakonne do plelę- 
gnacji chorych. Między imnemi 4 zakonnice przy- 
dzielone zostały do szpitala Marji Magdaleny na 
miejsce przeniesionych do innych szpitali pielę- 
gniarek z pośród starego personelu. Wiadomość 
o przydzieleniu do szpitala zakonnic wywołała 
wielkie wzburzenie wśród pensjonarek, które po- 
stanowiły ich do szpitala nie dopuścić i skłonić 
magistrat do pozostawienia przeniesionych pie- 
lęgniarek, Gdy onegdaj a godz. 10 rano zakonnice 
pojawiły słę w szpitalu, wzburzone prostytutki 
w liczbie 90 przystąpiły do czynnej akcji prote- 
stacyjnej, obrzucając zakonnice gradem wyzwisk 
i przyjęły wobec nich postawę groźną, usiłując je 
czynnie znieważyć. Zakonnice schroniły się do 
kancelarji szpitalnej. Wobec tego, że voslawa pro- 
stytutek była coraz groźniejsza, telefonicznie po- 
wiadomiono a zajściu policję. Naczelnik wydziału 
śledczego wraz z 4 wywiadowcami udał się do 
szpitala. Policja wkroczyła do szpitala i uwolniła 
zakonnice z opresji, Chcąc mimo wszystko dopro- 
wadzić do usunięcia ze szpitala zakonnic i po 
nownego przydzielenia dawnych  mielęgniarek, 
część prostytutek rozpoczęła głodówkę. 
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1 Tadramcy 
KATASTROFA AUTOMOBILOWA. We środę 
o godz. 5.15 wpadł w pobliżu Budapcszłu do ra- 
wu, uderzając o drzewo, automobil, w którym je- 
chal wojskowy attache angielski major Parry o- 
raz dwaj węgierscy oficerowie. Major Parry jc- 
chał do Tahitotfalu celem zobaczenia ćwiczeń waj 
skowych. Wszyscy jadący zostali wyrzuceni z sa- 
mochodu i odnieśli mniej lub więcej ciężkie rany. 
Przyczyna wypadku nieznana. Major Parry od- 
niósł ciężką ranę w głowę i okaleczenia na całem 
ciele. W stanie ciężkim przewieziono ga do szpi- 
tala w Budapeszcie. Życiu jego nie grozi niebez- 
pieczeństwo. Oficerowie węgierscy zostali lżej ran 
ni, natomiast ciężko rannym jest szofer. 


—000— 


"Wyszła z druku ciekawa biGszura 
MARJANA PORCZAKA 
pod tytułem: 


poc 

Rewolucja Majowa 1926 
i jej skutki. 
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Szewska). Cena 70 groszy. — Zamawiać można 
w Drukarni Ludowej, Kraków, ul. Dunajewskiego 5. 
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Z nowej literatury 
prawniczej 


MIĘDZYNARODOWE I MIĘDZYDZIFLNICO- 
WE“ (Stron 100). 

Autor w pracy powyższej postawił sobie za za- 
danie ulatwić czytelnikowi orjentację w proble- 
mach prawa międzynarodowego prywalnego i wy 
kazać rozwiązanie tychże problemów przez usta- 
wodawcę polskiego. Praca ta zawiera umówienie 
systenialyczne ustaw z 2 sierpnia 1526. Zaznaczyć 
należy, że chodzi tu a problemy teoretycznie tru- 
dne i o wielkiem znaczeniu praktycznem. Autor 
podaje w krótkości genezę tych ustaw i zarys hi- 
storyczny teorji prawa międzynarodowego. 

Naczelną zasadą prawa międzynsrodowego pry- 
watnego, które zawiera zasady, kiedy slosować 
należy prawo obce, jest zasada prawa ojczystego. 
Zasada ta rozstrzyga o zdolności osobistej, a zdol- 
ności do zawarcia małżeństwa, opiece, © prawach 
spadkowych itd. 

Autor rozpatruje dalej zasady w prawie wek- 
słowem i czekowem. 

We wszysikich zaborach polskich obowiązuje 
dotąd odrębne ustawodawstwo cywilne, które je- 
szcze nie zostalo zunifikowane. Wszystkie te usta- 
wy obowiązujące nadal w Polsce, są temsamem 
ustawami polskiemi. Ustawa o prawie między- 
dzielnicowem rozstrzyga, która z ustaw obowią- 
zująca w Polsce w danym wypadku ma zastoso- 
wanie. Naczelną zasadą tej ustawy jest prawo 
miejsca zamieszkania, które rozstrzyga o zdolno- 
ści osobistej, zdolności do zawarcia małżeństwa 
itd. 

Na końcu autor omawia rozstrzygnięcie powyż- 
szych problemów w umowach międzynarodowych 
przez Polskę zawartych a mianowicie w umowach 
prawnych, handlowych i konsularnych. 

Z zadowoleniem podkreślić należy, co autor kil- 
kakrotnie zaznacza, że ustawodawca polski pro- 
blemy powyższe szerzej i śmielzj rozstrzygnął, niż 
ustawodawca niemiecki, który rozpatrywał je pod 
ciasnym nacjonalistycznym punktem widzenia. 

Jest to pierwsza praca, która dotąd się ukazała 
po wydaniu ustaw polskich. Zaznaczyć należy, że 
autor wywiązał się zupelnie z zadania we wstępie 
sobie postawionego i że ułatwił orjentację w pra- 
blemach, które dia każdego obywalela mają wiel- 
kie znaczenie praktyczne. eni 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGU 


Piątek: „Targ na dziewczęta“. 

Sobota: „Orlow“. 

Niedziela popołudniu: „Księżniczka cyrkówka“. 
Niedziela wieczorem: „Targ ra dziewczęla”- 
Poniedziałek: „Cnotliwa Zuzanna”. 

Wtorek: „Hrabia Luxemburg". 


TEATR POPUŁARNY NOWOŚCI 
Codziennie wieczór varietowo-kabaretowy. 
KINOTEATRY 


Bagatela: „Zatajone ojcostwo”. 

Nowości: „Kariera modelki" (Olga Czechowa) — 
1 „Tajemnicza ręka" (Ryszard Talmadge). 

Promień: „Handlarze żywym towarem". 

Sztuka: „Lekkomyślna matka“ (Gloria Swanson). 

Uciecha: Jak pozbyć się żony?..." (Pala Negri). 

Wanda: „Czarny plak“ (Lon Chaney). 

Warszawa: „Pociąg błyskawiczny nr. 2420". 


RADJO 
Piątek 5 sierpnia 

Kraków (422 m.). 17.25: Program dla dzieci. 18.00. 
Transmisia z Warszawy. 19.00: Odczyt p. t, „O lasach, 
gajach i drzewach świętych“ cześć I — wygłosi p. E. 
Wyrobek, prof. sem. 19.30: Odczyt p. t. „Przegląd geo- 
graśkzna-gospodarczy" — wyzłosi Dr W. Ormicki, asy- 
stent Uniwersytetu Jagiellońskiego. 20.00: Komunikat 
sportowy I inne. 20.30: Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunikat 
Jotnicze-meteorologiczny, PAT. nadprogram. 15.00: Ko- 
munikaty: gospodarczy i meteorologiczny, nadprogram. 
15.20—16.45: Przerwa. 16.45: Komunikat harcerski. 17.00 
Transmisja z Rady miejskiej. Uroczystości Złazdu espe- 
rantystów w Warszawie. 18.00: Koncert kameralny. — 
19.00: Komunikaty PAT'a. 19.15: Razmaltości. 19.35: Od- 
czyt p. t. „O tenisle w Polsce I zagranicą" — wyzlosi 
redaktor St. Maltze. 20.00: Komunikat rolniczy. 20.15: 
Koncert z „Doliny Szwalcarskiej" dła uczestników Zja- 
zdu esperantystów. 22.00: Komunikaty policji.. komuni. 
kat latniczo-meteoroloziczny, komunikaty PAT'a, nad- 
program. 


Dr. Zygmunt, Fenichel: „PRAWO PRYWATNE | 


` Z Czeskiego Śląska 


(Korespondencja własna „Naprzodu“ ) 
Karwina, 3 sierpnia. 
„Nowy” kurs w praktyce, — Szykanowania lud- 
ności polskiej, 

Sceptycyzm. z jakim spotkała się u ludności pol- 
skiej zapowiedź władz centralnych o zmianie kur- 
su polityki wobec mniejszości narodowej polskiej, 
okazał się zupełnie uzasadniony. Jeszcze nie prze- 
brzmiała w prasie zapowiedź „nowego” kursu, 
kiedy ludności polskiej dana ze strony władz wy- 
raźnie odczuć, że „nowy“ kurs nie przyniesie jel 
żadnej ulgi, że będzie dalszym ciągiem dotychcza- 
sowega systemu. Dowodem tego jest rozwiązanie 
zastępstwa gmlnnego w Zawadzie. 

Zawada, jedna z najmniejszych gmin powiatu 
frysztackiego, leży tuż nad granicą polską. Według 
spisu ludności liczyła w r. 1921 545 mieszkańców, 
z tego 482 Polaków i 65 Czechów. Sjosownie do 
tego przy ostatnich wyborach gminnych w r. 1923 
drogą kompromisu z Czechami gmina uzyskała za- 
rząd o wlększości polskiej, z Polakiem, ob. Sla- 
deczkiem iako burmistrzem na czele. 

To jednakowoż nle podoba się Czechom, którzy! 
wszelkiemi środkami starali się wytworzyć więk- 
szość czeską w gminie. Pracę w tym kierunku 
prowadził zwłaszcza kierownik szkoły czeskiej i 
członkowie skarbowej straży granicznej. Przy po- 
mocy gróźb stosowanych wobec ludzi zależnych! 
w stosimku służbowym, przedewszystkiem kole“ 
jarzy, praca ta wydawała owoce, W maju roku 
bieżącego przypuścili Czesi szturm do polskiei 
straży pożarnej, starając się przeciągnąć ją do zwią 
zku czeskiego. Zmobilizowali wszystkich zwolen-, 
ników, sprowadzili kilkunastu urzędników, nawet 
aż z Opawy, chcąc przy pomocy ich obecności 
wplynąć na przeforsowanie uchwały o przystąe 
pieniu do związku czeskiego. Jednak i ta akcja 
nie przyniosła oczeklwanych rezultatów, 

Obecnie przypuszczono szturm da zastępstwa 
gminnego. Przyczyną miały być kwestie języko= 
we. Zastępstwo gminne już dawniej na podstawia 
ustawy o samorządzie gminnym i rozporządzenia 
w sprawach języka uchwalllo polski język urze- 
dowy. Czesi dopiero później po uchwale zażądali, 
aby i język czeski był urzędowym. Polacy mimo 
poprzedniego załatwienia tej sprawy zgodzili stę 
i większością głosów uchwalono, że w gminie hę" 
dzie się urzędowało i po polsku | po czesku, Ta- 
kie załatwienie rzeczy jednakowoż Czechom nie . 
wystarczyło i rozpoczęli akcję celem usmięcla 
połskiego burmistrza. Środkiem do tego miała być 
rezygnacja połowy członków zastępstwa gminne- 
go. | przy pomocy różnych środków gwałtu u- 
dało się im zebrać podrisy 8 członków przedsta- 
wiclelstwa gminnego. 

Na podstawie tej rezygnacji. powiatowa wiadza 
polityczna bez zbadania stosunków, na miejscu raz- 
wiązała zastępstwo gminne pomimo tego, że kilku 
członków oświadcza, że rezygnację swą zgłosił 
jedynie pod przymusem. Na czele gminy ma stanąć 
mianowana komisja, rozumie się o większości cze= 
skiej i z Czechem na czele. 

Postępowanie Czechów wobec polskiej straży 
pożarnej w Zawadzie, charakteryzuje dosadnie ca- 
dy system prześladowania ludności polskiej, ponie- 
waż wypadki tego rodzaju zaszły w calym szere 
gu gmin. Wszystkim tym szykanom idą na rękę 
władze polityczne, które w razie niemożności prze- 
ięcia polskiej straży pożarnej w ręce czeskie w spo 
sób legamiy. straż polską bezprawnie rozwiązują 
1 majątek przekazują straży czeskiej. Tak np. stało 
się w Rychwałdzie i Zabłociu. Rekursy do mini- 
sterstwa bywają załatwiane dopiero po latach. Np. 
obecnie ministerstwo po trzech latach rekursu znio= 
sło rozporządzenie Krajowej Władzy Politycznej 
w sprawie rozwiązania polskiej straży pożarnej w 
Zabłociu i nakazało gminie zwrócić majątek tej 
straży, oddany przez gminę straży czeskiej. Gmina 
widziala się zmuszoną rozporządzenie to wykonać, 
lecz rozzłoszczeni Czesi na posiedzeniu zastępstwa 
gminnego większością swych głosów powzięłl n- 
chwałę, że straży pożarnej polskiej me wolno uży“ 
wać dróg ł placów gminnych do przejazdu, czyli 
innemi słowy, polską straż pożarna zupelnie mie- 
ruchomlono i uczyniono bezużyteczną. 

To jeden z kwlatków, których możemy naliczyć 
bez lku. == efez. 


WYCIECZKA DO ŹRÓDEŁ WISŁY 

Federacja Socjalistycznych Związków Miodzie- 
ży w Polsce, urządza w dniach 13, 14 i 15 sierpnia 
wycieczkę w Beskid Zachodni, (do źródeł Wisly). 
Wycieczkę prowadzić będzie tow. posel Tadeusz 
Reger. Zbiórka przed Domem Robotniczym w 
Bielsku dnia 13 sierpnia (sobota) a godz. 5 pnp. 
Uczestnicy zaopatrzeni być muszą w żywiaść 


na czas wycieczki. Zniżki kolejowe 33% na 
większe odległości. Zgłoszenia do miejscowych 
organizacyj młodzieży TUR do dnia 6 sierpnia. 
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Sowiety uważają sprawę zabójstwa 


Wojkowa za 


Warszawa, 4 sierpnia (tel. własny . Naprzodu”). | 
Z Rygi donoszą: Sowieckie radjo ogłasza, że spra- 
wózdanie, które minister Patek złożył matszałko- 


wi Piłsudskiemu, doprowadziło do pomyślnego roz | 


wiązania kwestyj, poruszonych w noiach sowietów 


' w zwlązku z zabójstwem Wojkowa. 


Pomyślne załatwienie urzędniczych postulatów 


emerytalnych 


Warszawa, 4 sierpnia (tel. własny „Naprzodu”) 
Z polecenia ministra skarhu wydział emerytalny 
ministerstwa skarbu zaprosił przedstawicieli sto- 
warzyszenia urzędników państwowych na Konfe- 
rencję. poświęconą omówieniu postulatów urzędri- 
ków państwowych w zakresie zabezpieczenia emt. 
rytalnego. Konierencja ta odbsła się wczoraj. Po- | 


stulaty przedstawione przez stowarzyszenie urzęd- 
mków państwowych w całej rozciągłości zostały 
przyjete przez rząd do wiadomości. Podczas kon- 
ferencjj zwrócono uwagę, że nowelizacja ustawy 
emerytalnej wiąże się bezpośrednio z ustawami 
upósażeniową i pragmatyczuą i ustawy te wvma- 
zają wzajemnego uzgodnien a. 


Z za kulis dostaw wojskowych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) l 
Warszawa, 4 sierpnia. 
Dzisiejsze posiedzenie w procesie przeciw gen. 
Zymierskiemu rozpoczęło się o godz. 9.40 rano. 
Zeznawał świadek senator Januszewski (chrześć.- 
nar.). Zna on Kummanta jeszcze z ławy szkohiej, 
nic złego o nim powiedzieć nie może. Świadek 
słyszał, że Kunimant starał się o dostawę masek | 
gazowych dla wojska, jednakże starania Kummanr- 
ta zostały odrzucone przez departament III mini- | 
słerstwa spraw wojskowych. Argumenty, które- 
mi się kierowal departament HI, wydały się śwlad- 
kowi słuszne. Świadek opowiada o zatargu hono- 
rówym między Kummantetn a kapitanem Grosgli- 
kiem. Sprawa ta została zakończona honorowo dla 
Kummanta. 


FIKCYJNE KONTO W BANKU 

Nastepnie zeznaje świadek Wolski. Kolegował 
on z Saksońnem w szkole handin zagranicznego. 
Przed trzema laty Saksoa zaproronował śwlad- 
kowi stanowisko członka Komisji rewizyjnej Ban- 
ku Zjednoczonych Kooperatyw. Sakson prosil 
wwradka o to shy mógł swe operacje finansowa 
przeprowadzić przez konto świadka, Wolski wy- 
stawia] Saksonowi czekl In bianco. Na zapytanie, 
dlaczego słę zgodził na taki rachunek w Banku, 
świadek odpowiada, że zrobił to ze względu na 
przyjażń dis Saksona, Wolski twierdzi, że Sakson 
wśród kolegów miał opinię czławieka uczciwego. 


ZIELIŃSKI BYŁ W PRZYJAŹNI Z ŻYMIERSKIM ; 


Świadek pulkownik Markola stykał się z firma | 
„Tank“ przy sposobności dostawy chłodnic sa- 
mochadowych dla wojska. Świadek zwiedził fa- 
brykę Tank" į stwierdził, że technicznie firma nie 
jest zbyt dobrze uposażona. Świadek twierdzi. że 
pulk, Mroziński faworyzował firmę „Tank“. Gen. 
Żymierski tą sprawą slę nie zajmował, Na prze» 
targu najdroższa była oferta „Tanka“, najtańsza 
firmy Kubiak, która jednak nie mogła dać gwa- 
rancyj. Wobec tego dostawę powierzono flrmie | 
Zieliński. Świadek w rozmowie z Zielińskim zdra- 
dzi! obawę, że gen. Żymierski nie zatwierdzi prze- 


targu. Wówczas Zieliński oświadczył, że tego się 
nie boi, gdyź znaiduje słę w osoblstych stosunkach 
z gen. Żymierskim. 

Po przetargu przedstawiciele „Tanka“ odgrażali 
się, że nie dopuszczą., by firma Zieliński dostała do- 
stawę chlodnie. Świadek zawiadomi! o tem Ży mier- 
skiego, który wydal rozkaz wykiuczenia firmy 


„Tank“ od dostaw. Rozkaz podpisal generał Ma' | 


iewski. 

Na pytanie prokuratora, świadek Markola a- 
świadczą. że generał Żymierski w stosunku do 
świadka był uprzedzony. gdyż uważa! go za zbyt- 
niego formalistę. Urzędowanie generała Żymier. 
skiego nie miało cech poważnych. Żymierski — 
mówi świadek — wszelkiemi siłami starał się usu- 
nać mnie ze stanowiska szefa depariamentu. Świa- 
dek był postawiony do raportu u generała Majew- 
skiego. Świadek wyrazi! zdziwienie z tego powo- 
du, że jest narażony na zarzuty, chociaż całemi 
silami starał się bronić skarbu państwa przed nadu- 
życiami. 

Generał Żymierski wyjaśnia, że na Świadki. na- 
rzekali szefowie oddziałów, iż utrudnią im urzęda- 
wanie. 


KTO KUMMANTA PODEJRZEWAŁ 
O SZPIEGOSTWO 


Świadek kapitan Grosglik zeznaje. że złożył mel- 


| dunek żandarmerii o teni, że Kummatt jest padej- 


rzany o szpiegostwo. 

Prokurator: Czy w związku z doniesieniem by- 
la sprawa honorowa między świadkiem a inżyn. 
Kummantem? 

Grosglik: Tak jest. miał miejsce sad honorowy. 
Orzeczenie sądu nie kompromituje Kummanta. 

Po przerwie, odczytano protokoly z posiedzenia 
sądu honorawego w sprawie między Kummantem 
i Grosglikiem oraz protokoły sądu koleżeńskiego 
stowarzyszenia techników. 

Generał Żymierski prosi o odroczenłe rozprawy, 
gdyż czuje się niezdrów i pragnąłby odpocząć. — 
Przewodniczący zamyka rozprawę, zapowiadając 
paliz ciag przewodu sądowego na jutro, godzinę 

rano. 


Konferencia dla rozbrojenia na morzu 


została 


Genewa 4 sicrpma (PAT). Kierownicy wszysi- | 
kich trzech delegacyj na konferencję morską u- 
znawszy niemożliwość prowadzenia nadal roko- | 


rozbita 


wań postanowili. że posiedzenie dzisiejsze. będzie 
posiedzeniem. zamykającem obecną konferencję. 
—000>— 


Sacco i Vanzetti nie zostali ułaskawieni 


Boston, 4 sierpnia. (PAT). Gubernator stanu 
Massachussats postanowi nia ułaskawiać Sacco 
1 Vanziettiego. 

Buenos Ajres, 4 sierpnia, (PAT). Z powodu nle- 
pomyślnej decyzji w sprawie Sacco 1 Vanziettie- 


go grozi w Arzeniynia sirajk generalny. Związki 
zawodowe zapowiedziały dziś w nocy, iż orga- 
nizują strajk generalny. Pollcja czyni przygoto- 
wanla celem obrony poselstwa amerykańskiego 
1 firm amerykadskich. 


Daudet kpi sobie z władz francuskich 


Paryż, 4 6ierpnia (PAT). „Acton Francaise" za- 
mieszczą notatkę. w której przypomina, że Daudet 
wystosował dnia 25 lipca do ministra Barthou list 
otwarty, wyrażający gotowość powrócenia pod pe- 
wiemi warunkami dobrowolnie do więzienia. Po- 


niewaz warunki te nie zostały spełniona, Daudet 
postanowił odzyskać swobodę moralną i w tym 
celu wyjechał do Belgii, gdzie zabawi kilka tyga- 
dni. Przekroczył on luż granicę, a powróci do Fran- 
cji w momencie, jaki hędzie uważał za odpowiedni. 


Odroczenie parlamentu rumuńskiego 


Bukareszt, 4 sierpnia (PAT). Nadzwyczajna se- | 


że raz jeszcze wzywał do lojalnosci wobec króla 


sja parlamentu zamknięta została w dniu dzi- | i regencji. Ferje parlamentarne frwać będą do 14 | 


siejszym przemówieniem Bratianu, w którem ten- 


października. 


Ei 


przegląd gospodarczy 


WATPLIWA REJESTRACJA ZAPASU ZBOŻA 
Warszawa, 4 sierpnia (tel. własny „Naprzodu“). 
Z końcem maja br. ministerstwo spraw wewnętrz- 


| nych rozesłało do wszystkich województw okófnik 


w sprawie przeprowadzenia rejestracji pozostałych 
w kraju zapasów zbóż., Rejestracja ta została u- 
kończona w połowie sierpnia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych dotychczas jeszcze nie ogłosiło wy- 
ników taj rejestracji. Krążą pogłoski (zdaje się. że 
zupelnie uzasadnione), — iż zarówno właściciele 
ziemscy, jak i lokalne banki roine nie padały wła- 
ściwego zapasu zbóż. 
KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 

Warszawa. 4 sierpnia (PAT). Dolary 8.90*/,, 
8.87, 8.88, Holandja 358.50. 359.40, 307.60, Londyn 
43.16, 43.57, 43.35, N. York 8.98, 8.95, B.91, Paryż 
35.03,35.12, 34.94, Praga 26.51, 26.57, 26.45, Szwaj- 
carja 172.40, 172.83, 171.87, Włochy 48.68, 48.80, 
48.46, Kopenhaga 239.50, 240.30, 238,40, 

OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ 
W AMERYCE 

Wiedeń, 4 sierpnia (PAT). „Neue Freie Presse” 
donosi z Berlina, iż wedle doniesień nowojorskich 
Federal Reserve Bank“ zamierza obniżyć stopę 
procentową. 


TELEGRAMY 


PRZYGOTOWANIA DO PROCESU GENERAŁA 
ROZWADOWSKIEGO 

Warszawa, 4 sierpnia (tel. wlasny „Naprzodu*). 
Akta sprawy generała Rozwadowiskiego znajdują 
się w wojskowym sądzie najwyższym. Po ukoń- 
czeniu procesu przeciw generałowi Żymierskiemu, 
sąd przystąpi do sprawy Rozwadowskiego. 

POWRÓT P. BARTLA 

Warszawa, 4 sierpnia (tel. własny „Naprzodu*). 
Dzisiaj o godzinie 6'45 rano wicepremier Bartel 
powrócił do Warszawy. 

REORGANIZACJA PKO 

Warszawa, 4 sierpnia (tel. własny „Naprzodu”). 
W najbliższych tygodniach przeprowadzona będzie 
zasadnicza reorganizacją Pocztowej Kasy Oszczęd- 
ności, zarówno w Warszawie jak | na prowineji 
Niektóre wydziały będą skasowane i przyłączone 
do Innych. Ma to na celu usprawnienie tunitojono- 
wania i zmniejszenie kosztów ogólnych. W zwią- 
zku z reorganizacją, spodziewany iest szereg prze” 
niesień na stanowiskach urzędniczych. 

KONGRES ESPERANTYSTÓW 

Gdańsk, 4 sierpnia (PAT). Wczoraj zakończyły 
się lu obrady 19-go kongresu esperanckiego. -= 
W dniu dzisiejszym okoła 400 uczeslników kon- 
gresu wyjeżdża do Warszawy, gdzie złoży wie 
niec na grobie twórcy esperanla Zamienhoffa. 
W Warszawie nastąpi właściwe zamknięcie obrad 
kongresu. Na ostatniem posiedzeniu powzięta u- 
chwałę, że następny kongres odbędzie się w r. 
1928 w Amsterdamie i w r. 1929 w Rudapeszcie. 

NARADA MINISTRÓW NIEMIECKICH 

Berlin. 4 sierpnia (PAT). W związku z zapowie- 
dzianą na dzień 10 hm. naradą ministrów Rzeszy, 
dzienniki donoszą, że na naradzie ina zapaść u- 
chwała w sprawie stanowiska, jakie delegacja 
niemiecka ma zająć na sesji wrzśniowej Rady 
Ligi narodów. Uchwała ta dotyczyć będzie nie- 
tylko sprawy programu obrad Ligi narodów, lecz 
również debaty politycznej między ministrami 
spraw zagranicznych Anglji, Fraacji, Niemiec, 
Włoch i Belgji. Przy tej sposobności minister 
Stresemann z naciskiem podkreślił, że sytuacja 
polityczna w Europie nie odpowiada warunkom 
polityki Locarna. à 
PRZYWRÓCENIE NORMALNYCH STOSUNKÓW 

JUGOSŁOWIAŃSKO-ALBAŃSKICH 

Blalogród, 4 sierpnia (PAT). Nowomłanowany 
poseł jugosłowiański w Tiranie Milcice, wyjeżdża 
jutra do Tirany. Temsamem zostają podjęte stosum- 
ki dyplomatyczne z Albanią. 

KATASTROFY 1 NIESZCZĘŚCIA 

Barcelona, 4 sierpnia. (PAT). Hydroplan woj- 
sowy spad! do morza, Dwie osoby zostaly za- 
ite. 

Salzburg, 4 sierpnia. (PAT). Z powodu wylewu 
rzek zostały uszkodzone mosty kolejowe między. 
Salzburgiem a Insbrukiem. Ruch kolejowy doznał 
z tego powodu 5-godzimnego apóźnienia. 

Henderson, 4 sierpnia. (PAT). Liczba ofiar wy- 
buchu w kopalni należącej do West Kentucky Coał 
Company nie jest dotychczas znana. Istnieje je 
dnak obawa. że śmierć znałazlo około 16 osób. 
Zwłoki jedne] osoby już wydobyto. W czasie ka- 
tastroły pracowała w kopalni 200 osób. 


Przegląd prasy 


„Likwidacja idei w PPS“. — Z kogo nle zostaną 

kosteczki? — Wlelka idea monarchizmu: falszowa* 

nie banknotów. — Jak ta było z naszym bilansem 

handjowym. — Rozczulająca troska o robotników 
rolnych. 

Obszarnicy są dziś w Polsce górą — taki jest 
ostateczny wynik przewrotu majowego. Stąd po- 
wód, — by prasie obszarników poświęcać uwagę 
większą. niż poprzednio. Prasa ta dobrze czuje, że 
głównym poważnyin przeciwnikiem obszarniczego 


wstecznlciwa jest PPS. To też interesuje się nami 


ponad miarę. Dzienniki utrzymywane przez ob- 


Szarników — w obszernych artykułach omawiają 


każdy krok, każde słowo, każdy czyn socjalizmu 
polskiego! 

_nSłowo* wileńskie wystąpiło z generalnym ata- 
kiem przeciw PPS. W PPS następuje „likwidacja 
idei", Socjalizm polski był aż da roku 1919; 

1) sentymentalny, 2) romantyczny, 3) wciązał 
ludzi chętnych do akcji bezpośredniej, ludzi o re- 


wólucyjnej strnkturze psychicznej, 4) arystokra- | 


tyczny, Jeśli chodzi o stosunek do mas robotni- 
czych. Obecna zaś PPS jest: 1) blazeńska, 2) pa- 
cyllstyczna I ngodowa, 3) ma charakier masowy. 
Ta charakterystyka jest przeciwieństwem poprze- 
dniej. 

Czytajcie. przyjaciele! Byliśmy „sentymentaln'* 
— j daliśmy Polsce największy od stu lat czyn 
zbrojny: orężną walkę o niepodległość! Byliśmy 
„romantyczni* — i stworzyliśmy masowe stron- 
nłotwo. któremu karnością, oliarnością 1 zwarta” 
ścią nie dorównuje i nie dorówna żadna inna par- 
tja! Byliśmy rewolucyjni, to prawda, jesteśmy i bę- 
dziemy rewolucyjni, Byllśmy „arystokratyczni* — 
i skupiliśmy pod swym sztandarem wielkie fhasy 
proletarjatu! 

O, panowie monarchiści ze „Sowa“ twierdzą, że 
PPS jest teraz „błazeńska. pacyf'styczna, ugodo- 
wa“, Powołują się na komunistów: 

Bofszewicy mają rację, gdy piszą © „drobnomie- 
szczańskiej* taktyce PPS. Co to jest drobnomie- 


szczaństwo: jest ta obawa przed wojną, przed 
rewolucją przed każdym wstrząsem. 

Czyż ta zgoda w poglądach pp. obszarników i 
pp. komunistów nle jest rozczulająca? [ch martwi 
to, że PPS rozważa starannie każdy swój krok. 
unika szaleństw, nie prze do wojny, nie prze do re- 
wołucji! A gdybyśmy parli całą siłą do wojny, do 
rawolucji, do wstrząsów? O, wtedy pp. monarchi 
ści byliby napewno bardzo zadowoleni, oni łublą 
rewolucje, oni kochają się w wojnach, oni płoną 
namiętnością do wstrząsówi... Na razie namawiają 
PPS do jak najostrzejszej wałki z Piłsudskim: 

Myśmy życzyl! sobie ataku sociałistów na rząd 
Piłsudskiego. Jesteśmy przekonani, że w starciu 
Piłsudski-socjaliści — Piłsudski zwycięży. PPS 
wyjdzie zmiażdżona, Masy robotnicza półdą za 
Pilsudskim. Z PPS nle zostanie jednej kości, nie 
zostanie jednej kosteczki. 

Dlatego chcieliśmy tego starcia. 

A myśmy tego starcia nie chciel] i nie myśmy je 
wywołał. O naszą przyszłość jesteśmy spokojni. 
„Slowo“ zapewnia. że niema u nas „nowych sił. 
niema młodych ideowców”, Uirzycie jeszcze nieraz 
te nowe siły, ujrzycie masy ludowe w majestacie 
ich gniewu, ujrzycie te „martwą ideę"! 

Wara od partji socjalistycznej przyjaciołom po. 
Meysztowicza i Niezahytowskiego!i! Myśmy nie 
składali wieńców u stóp pomnika Katarzyny, myś- 
my nie byli w sojuszu z carskimi żandarmami, — 
myśmy nie lizat butów najjaśniejszych carów. Kto 
ma taką przeszłość za sobą, niech milczy w Pol- 
sce, której niepodległość zwalczał wszystkiemi si- 
lami. Spójrzcie. czem jest wasza „wielka idea“ mo- 
narchizmu w Europie! Pośmlewisklem ludów! — 
Sześcioletni królik na rumnńskom tronie, skandali” 
czne afery milosne księcia Karola. węgierscy fal- 
szerze banknotów — oto, co zosłalo z „Idei monar- 
chłstycznej”. Monarchizm — to plugawe robactwo 
na ciele żywej Europy. Wygubimy to robactwo, 
wygublmy ze szczętem! 

. 


“a 
„Czasowì" dopiek! nasz artykuł, domagajacy się 
zakazu wywozu zboża. „Czas“ zapytuje: „na ja- 


| 
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| kich elementach mamy opierać aktywność nasze- 
go bilansu handlowego“. 

Ależ nie kto inny, tylko minister Kwiatkowski 
przyznał, że za Okres trzech ostatnich mies'ęcy 
mamy w bllansie handlowym deficyt 125 miljonów 
złotych w złocie. Wywożono bez miary j opamię- 
tania zboże, aby je potem sprowadzać z zagranicy 
za cenę dwa razy wyższą. To ma być działalność 
na korzyść naszego bilansu handlowego? To jest 
wzmaganłe drożyzny. wygładzanie kraju | rujna- 
wanie bilansu handłowego! 

„Czas“ powiada: 

Trzeba dążyć do tego, aby nasza rodzima prze- 
myslowa produkcja znalazła wewnątrz krafu zbył 
lak najszerszy, a przy naszej strukturze społecz- 
nej uzyskać to możemy tylko przez nodnieslania 
dobrobytu tudnośc! wiejskiej — rolniczej — przez 
wzmożenie produkcji rolniczej. 

Myślicie może, że „Czas” woła tu o reformę rol- 
ną? Nic podobnego, on wola o kredyty państwowa 
dia obszarników! Nie wystarczają im pieniądza, u- 
zyskane ze sprzedaży zboża zagranicą — państwa 
ma im jeszcze zapłacić premję za wygładzanie kra- 
ju i nabicie kieszeni obszarniczych obcemi waluta- 
mi! 

A jak „Czas* troszczy się o robotników rolnych! 
Ubolewa nad podniesieniem opłat przez Kasy chor 
rych. Przecież robotnicy rolni 

„leczeni są dotychczas darmo przez wlaściciefi_ 
dotychczas wszelką opleke otrzymywali na iol- 
warku, a obecnie nakazuje się Im w wypadku cho. 
roby lechać klika czy kilkanaście kilometrów do 
doktora | w wielu wypadkach nadaremnie". 

Zapyłajcie robotników rolnych, co myślą o tej 
„opiece“, otrzymywanej na folwarku! Zapytajcie 
robotników rolnych, co myślą o tych wszystkich 
„dobrodziejstwach* obszarniczych! — Posłyszycie 
Słowa gorzkie, jak piołun, jak ocet, słowa palne 
zoryczy | gniewu! 
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ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH W ŻYWCU 


ogłasza 


KONKURS 


na posadę Lekarza Powlatowej Kasy Chorych w Zywen 
z siedzibą w Żywcu. 
Wymagane : 
przynajmniej pięcioletnia praktyka lekar- 
ska lub dwuletnia szpitalna albo kasowa, 
znajomość wszystkich działów medycyny. 
Do podania należy dołączyć następujące 
dokumenty : 
Metrykę urodzenia 
Dowody stwierdzające obywatelstwo pol- 
skie 
Dyplom Doktora wszech nauk lekarskich 
z prawem praktyki w Państwie Polskiem 
Własnoręcznie napisane „Curriculum vi- 
tae“ 
Do posady tej przywiązane są pobory 
w kwocie 200 Zł. miesięcznie za 1 godzinę 
ordynacji dziennie, oraz za wyjazdy do cho- 
rych 4 Zł. za godzinę straty czasu. — Po roku 
sumiennej pracy ewentualna stabilizacja. 
Podania uprasza się kierować do Zarządu 
Powiatowej Kasy Chorych w Zywcu w ter- 
minie do dnia 19 sierpnia 1927 r. 


Za Zarząd Powlatowej Kasy Chorych w Żywcu 
Dyrektor Kasy: Przewodniczący Kasy: 
Obłułowicz Wilhslm mp. Jaworski Władysław mp. 
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CHOJNACKI FRANCISZEK unieważnia zguhioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P.K. U. Kraków. 
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